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Zaledwie na porządek dzienny łzpraw ; 
w Radzie państwa weszła sprawa upuństwo- | 
wienia kolei Północnej, xapragnęli Tosłowie | 
niemieccy odpoczynku i odroczenia sesy, Udali ; 
się oni do prezydenua gabinetu i do mtrszałka į 
Izby z przedstawieniami, że oto катау się j 
żniwa, rolnicy muszą być przy gospodarstwie, 
zwłaszcza deputowani-chłopi śpiesną sią doko- 
паб zbiorów, zatem koniecznie trzeba iamknąć 


sesyę najpóźniej 20 b. m., a jeżeli to się nie 
stanie, to oni nie odpowiadają жа to, że | 
Izba będzie zdekompletowana. Posłoyie nio- 
miecsy są zresztą tak łaskawi, że Tozwalają 
komisyi dla reformy wyborczej obratować ро 
Q0-tym livca, jeżeli ona do tego dnia tie dłoń | 
czy swej pracy. | j 

Jest to nowy rodzaj obstrukcyi: obmy- 
ślone z góry 1 zapowiedziane dekompetowanie | 
Izby. Raz sspchnięto z porządku igiennego 
sprawę kolei Północnej dla wcale nieplnej, nie- 
terminowej noweli przemysłowej, a gdy ją za- 
łatwiono, natychmiast zatroszczyli sit posłowie 
niemieccy о żniwa. Oprócz tego odram oświad- 
czają oni, że sprawa tak wielkiej ekQ:omioznej 
wagi, jak upaństwowienie kolei, ni) powinna 
być załatwiana niejako w przeddrień wygaśnięcia 
mandatów. Dlaczego? Czy posłowie mniej są 
doświadczeni pod koniec kadency!, niż na jej 
początkn ? Po prostu Niemcy zawsze byli prze- 
oiwnikami upaństwowienia Nordbahtu, a teraz 
chcą jeszcze dokuczyć Słowianom z, ich osta- 
tnie głosowania w komisyi dla reformy wy- 
Ъоговеј. , 

W tej komisyi stał się nader (haraktery- 
styczny wypadek, Obradowano naj okręgami 
w Krainie. Tam przy wyborach paług kuryj, 
z wielkiej własności wychodzili Nieņoy, a z wy- 
borów beskuryalnych będą wyehsdzili sami 
Słoweńcy. Oóż to za bieda, skoro Ogólna liczba 
niemieckiego zastępu + przyszłej Izbie jezt 
ustalona? Lecz poztępowoy i ludowcy niv- 
шіесоу, grożąc w komisyi obstrukoyg, zażądali, 
aby do okręgu sądowego Gottschee poprzydzie- 
ano na wyrywki różne niemieckę gminy w 
Krainie i tak utworzono osobny reg wybor- 
czy àla niemieckiego kandydata. Nietylko gru- 
Py słowiańskie, ale tukże niemiejcy katdkcy | 
i luegerowoy byli temu przeciwni, bo to bylo- | 
by odebraniem jednego mandatu Słoweńowiu | 
1 nowem powiększeniem ogólnej gmupy niemie- 
okiej. Ponieważ jednak chciano uniknąć ob- 
strukcyi postępowców i ludowców któraby na- 
raziła projekt reformy wyborczej ua dingą 
zwłokę, zgodzono się w końcu utwsrgyć w Kra- 
inie taki okręg, ale za to stworzy nowy slo- 
weński okręg w Karyntyi lub Siyryi. Jednak 
podział obu tych krajów na okręgi był juk 
przedtem przedyskutowany i ucjwajony, po- 
wrót więc do nich i ponowny io] podział był 
utrudniony regulaminowym przepisem, że sam 
wniosek o reasumowanie роргкесціеј uchwaly 
musi przejść ściśle taką samą Wiykgzością glo- 
sów, jaka była pray owej pierwszej uchwale. 
Niemieccy postępowcy liczyli NA tę, że takiej 
większości nia będzie i że uateg w Krainie 
wydrą oni jeden mandat Słoweńcy, a uigdsie 
im nie dadzą rekompensaty. Jakoi podczas glo- 
sowania nad reasumowaniem uchwały co do 
okręgów w Karyntyi okazała ве mniejszość. 
Kolej przyszła na Styryę. Tu zwsjennicy prey- 
znania Słoweńcom уп mandatóy, ile im z gó- 
ry przyznano, stawili się wszyscy і było 26-oiu 
za reasunmowan:em uchwały 8 l4-tu przeciw. 
Lecz sekretarz komisyi dr. Herold zapisał, że 
za reaenmowaniem było tylko 26 głosów, o je- 
den mniej, niż potrzeba. Zastąpog przewodni- 
czycego baron Malfatti oznajmią, ig wniosek 
upadł. Niemieccy postępowoy trypmfowali. Lacz 
zewsząd poczęto #0180, że sekretarz się omylił, 
gdyż za reasumowaniem było 26, a nie 25 glo- 
sów. Przy sprawdzaniu Okazało gig, фе sekre- 
tarz nie zapisa} posła Hagenhofera, katolika 
niemieckiego. Postępowoy kr£yozeli; „On nie 
glosowali* P. Hagenhofer rzekł:  Głosowałem ! 
Zdaje mi się, że dobó głośno powiedziałem 
atak“, Postępowoy utrzymywali, że to niepra- 
wda, ale inni posłowie Oświądczyji, że słyszeli, 
jak p. Hagenhofer głosowił, 6 wskutek tego 
zastępca przewodniczącego orzekł, że ra ressu 
mowaniem poprzedniej uchwały со do Btyryi 
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(Ciąg dalszy). 

— Dlugo się opierała, bardzo długo, ale król 
dał słowo temu op0jow! niebBoznie i teraz co- 
fnąć się nie może. 

— Biedna królewna Anna | 

— О bardzo biedna, 8 tak szlachetne, tak 
dobra i tak dumna! Со to ze nieszczęście być 
połączoną na wieki z człowiekiem bez warto- 
Gi 1 na każdym kroku widzieć się upokorzo- 
na! А jednak sprawa ta Juk Jest zdecydowana 
l ślub wkrótce nastąpić musi, gdyż w przeei- 
"уш razie córka królewska Marya, „nie mis- 

Y pewności posiadania trona polskiego. 

— Ależ to oburzające, to wstrętne | 
вру Tego wyma polityka і... żona króla, 
pe krewniona z Śrabiami Cylejskiemi przez 
fe Wilhelma Hermens, który miał ra żonę 
7 Siogt rę — odrzekła, gorzkO się nmiechając 

adria, | Gdyby jednek 102 taki na mnie był 
PTEY padł, żadna siła ludzka nie zmusiłaby mnie 
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była potrzebna liczba głosów. Niemieccy po- 
stąpowoy i ludowoy długo się burzyli, prote- 
stowali, docinali p. Heroldowi tak, że on zło- 
żył godność sokrstarza, więc potem go prze- 
praszali i skłonili do cofnięcia rezygnacyi, ale 
z powodu ogólnego rozdrażnienia posiedzenie 
samknięto. 

Na następnem. pomimo oporu ludowców i 
postępowców, uchwalomo powiększyć liczbę o- 
kręgów wiejskich w Styryi o jeden, z którego 
będnia уб Пф әш. | 

Zawrzało tedy w niemieckim obozie na 
Słowian i już zarazem na niemieckich katoli- 
ków i luegerowców. Pod przewodnictwem dra 
Chiariego sebrali się ludowcy na naradę, któ- 
ra była bardzo burzliwa. Pioraunowano na Ge- 
meinbtirgschaft, ke nio nie robi, nie odbywa 
posiedzeń, nie zmusza wszystkich Niemców do 
solidarnej obrony interesów narodowych. Pio- 
runowano na rząd i postanowiono odwrócić się 
odeń, a przejść do ostrej opozycyi. Leoz przy- 
byli na to posiedzenie ministrowie Derschatta 
i Prade. Komunikat niemiecki głosi, że „dali 
oni jasne i dokładne przedstawienie sytuacyi, 
poczem prezes Ohiari mógł w imieniu klubu 
podziękować obu ministrom i wyrazić im zs- 
ufanie". Tego samego dnia po południu prezy- 
dyum ladowcowo-postępowe było zaproszone 
przez barona Becka na naradę, o której znowu 
komunikat niemiecki głosi, йе „uspokoiła ро» 
slów“. 

Jak uspokoiła ? — nie wiadomo, ale utrzy- 
mywano w sobotę, że ministeryum przyrzekło 
wykołatać dla Niemców jeszcze jeden mandat 
z Graou. Przez to oczywiście zwiększy się o- 
gólny zastęp niemiecki w przyszłej Radzie pań- 
stwa, a więc Czesi natychmiast poczęli a tem 
się odzywać, że również muszą otrzymać nowy 
mandat, a w Kole Polskiem także objawiło się 
niezadowolenie z takiego powiększania groma- 
dy niemieckiej. Słowem, ma się wrażenie, że 
znowu cały szyk mandatów się zachwiał. Ale 
o tem będzie mowa dopiero podczas drugiego 
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stów, marsy o całkowitej odrębności kraju, lecz 
praktyczny ogół wie bardzo dobrze, йе opinia 
rosyjska tylko dopóty sprzyja wolności finlandz- 
kiej, dopóki nie ma mowy о uszczupleniu gra- 
піс państwa. Nie ma zresztą potrzeby szukać 
innych powodów odwołania wizyty floty an- 
gielskiej, oprócz tych, które same się narzucają. 
Kto posiada marynarkę skandalicznie zdezor- 
ganizowaną, przedstawiającą obraz ruiny, i kto 
się obawia krwawaj zawieruchy w domu, temu 
nie de фовоі, 

A właśnie w faru ostatnich dniach duch 
rokoszu ogarnął niemal całą armię. Nietylko 
w głębi Rosyi buntują się pułki, ale nawet 
tam, gdzie atoją załogą z tem poczuciem, że 
są w oboym kraju: na Kaukazie i na Litwie. 
Naprzykład w Wilnie cały liczny garnizon od- 
mówił posłuszeństwu, w skutek czego naczelny 
komendant prosił o świeże pulki z Królestwa. 
Na Kaukazie nawet kozaoy w niektórych miej- 
soowościach samowolnie porzucili służbę i po- 
ciągnęli do domu, ponieważ wysłużyli swe la- 
ta. W Petersburgu gwardya jest niezadowolona 
z rządu i zachowuje się tak opryskliwie, że 
naczelny jej dowódzow, stryj oarski Mikołaj 
Mikołajewioz podał się do dymisyi. Niezadó- 
wolona jest cała gwardya, ale jedne pułki dla- 
tego, że car nie rozpędze dumy i nie ogłasza 
wojennej dyktatury, a inne przeciwnie dlatego, 
że nie spełnia słusznych życzeń dumy i naro- 
du. Oficerowie gwardyi są obrążeni na cara za 
jego zachowanie się z oficerami pułku Preo- 
brażeńskiego. Jenerałowie Dołgorukow, Ozie- 
row i Gładon, pułkownicy Oboleński i Wia- 
ziemski, kapitanowie Głagaryn, Naeremietiew, 
Galicyn i Drenteln — sami członkowie wybi- 
tnej arystokracyi — udowodnili przed carem, 
że nio nie są winni i mówili, że są w rozpa- 
Gzy, в on ich pocieszał i zapewniał o swem 
zaufaniu — a potem podpisał rozkaz dzienny, 
podług którego jedskch usunięto z wojska, in- 
nych przeniesiono do liniowej p'echoty, wszyst- 
kim odebrano tytuły przybocznych adjutantów 


czytania projektu reformy wyborozej w pełnej | oara. W Petersburgu krąży pogłoska, że być 
Izbie. Do tego czasu Niemoy chcą mieć w rę" | może, nastąpi zamach pałacowy. Krąży też in- 
kach atuty, teraz zatem postanowili odroczyć ,na pogłoska, podług której reakcyoniści mają 


sprawę upaństwowienia kolei Północnej, aby 
trsymaó w szachu Koło Polskie. Zgadzają się 
tylko na jenerainą rosprawę nad projektem u- 
państwowienia, a zaraz po tem domagają się 
odroczenie незуі na. wl; tygodni, bez jej zem- 
knięcia. Ma to nastąpić w piątek, gdyż przed- 
tem nie ukończy pracy komisya dla reformy 
wyborczej, a na obradowanie jej po odrocneniu 
sesyi Niemoy się nie zgadzają, bo — powiada- 
Ją — muszą cięgle się komunikować ze swemi 
stronnictwami. 

Zatem, odroczenie sesyi nastąpi w końcu 
tego tygodnia, a mniej więcej w połowie wrze- 
dnia Rada państwa znowu się zbierze, aby za- 
łatwió reformę wyborczą, upaństwowienie kolei 
Północnej najpóźniej do 80 pażdziernika i 
budżet. 


Sprawy rosyjskie. 

Odwiedziny floty angielskiej w portach 
Baltyku odwołano w sobotę, właśnie wtedy, 
gdy ta flota gromadziła się w Portlandzie, aby 
stamtąd wyruszyć w drogę. Odwiedziny już 
się nie odbędą w tym roku, iecz może dopiero 
za rok. Stało się to na życzenie dworu rosyj- 
skiego. Ponieważ w paru ostatnich dniach re- 
wolucyjne wrzenie w caracie anacznie się WEmo- 
gło, a zaburzenia w wojsku stały się niemal 
powszechnemi, przeto łatwo zrozumieć, że w ta- 
kiej chwili raąd nie może rozpraszać swej u- 
wagi i bawić gości, kiedy pożar może wybu- 
ohnąó. Als oprócz tego w Petereburgu podobno 
się dowiedziano, że Łotysze zamierzyli urzą- 
dzió podozas pobytu floty angielskiej w Liba- 
wie jakąś bardzo wielką demonstracyę republi- 
kańską і ubawió gości widokiem krwawej na 
ulicach walki. Korespondenci z Petersburga do 
pism berlińskich zapewniają, że również Fin- 
nowie postanowili proklamować niepodległość 
Finlandyi w ohwili, gdy flota angielska stanie 
przy wyspie Неџад przeciw Helsingforau, ale 
tę wiadomość uważamy ға jeszcze mniej pra- 
wdopodobną, niż temta o zamiarach libewskich 
Łotyszów. Być może, że tak zwana „czerwona 
gwardya*, złożona w Finlandyi przez sooyali- 


już zorganizowane i uzbrojone czarne sotnie, 
aby w stosownej chwili rzució je na dumę, 
na redakcye, na „liberałów“ i sprawić пос św. 
Bartłomieja. 
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w logioznej konsekwencyi zrównałoby pod 
względem skutków prawnych małśeństwa kato- 
lickie z mełieństwami osób, należących do in- 
nych wyznań, jak protestantów lub żydów, 8 
więc dawałoby katolickim małżonkom шоёпойб 
brania rozwodu, kiedy im się spodoba і woho- 
dzenia w nowe związki małżeńskie. 

Zbytecznem chyba byłoby dodawać, że 
sfery liberalno-bezwysnaniowe zachwycone „SĄ 
tym wnioskiem p. Techauna, a naprzykiad Newe 
Freie Presse poświęca mu długi artykuł wstę- 
pny, zeczynejący się od słów: „W austryackim 
parlamencie zaszedł dziś wypadek olbrzymiej 
doniosłości cywilizacyjnej...“ itd, - 

Z oświadczenia, jakie złożył w tej spra- 
wie reprezentant rządu, radzca ministeryslny 
Śchaner, wynika, że gabinet nie traktuje wla- 
tciwie na seryo tej akcyi, wszozętej m schyłku 
żywota parlamentu, mającego i tak aż zanadto 
wiele do załatwienia, aby mu starczyło jeszcze 
czasu na przerabianie kodeksu cywilnego. Trze- 
baby bowiem zaiste być pozbawionym zdrowego 
rozumu, aby chcieć forsowaó w tym parlamen- 
cie reformę ustawodawstwa małżeńskiego. Zwo- 
lennicy rozwodów robią jednak taką minę, jak 
gdyby zamierzali przeprowadzić swe- zamiary 
chociażby nawet za pomocą wniosku nagłego. 
Na szczęście за jeszcze w  Austryi czynniki, 
które także mają w tej sprawie coś do powie- 
dzenia, tj. Izba panów i Korona, to tei można 
być spokojnym o to, że wniosek р. Tschanna 
na ramie nie stanie się ustawą. 4 

Jedna refieksya nasuwa się mimowoli przy 
studyowaniu całej tej sprawy. Oto zarówno 
wnioskodawca p. Tsonann jak і wszysoy inni 
mężowie „postępu” „którzy najgorliwiej propagu- 
ją całą tę akoyę, zbierają podpisy na petycye, 
wygłaszają odowyty i piszą broszury za rozwo- 
dami, — zdają się pracować w znacznej mierze 
pro domo sua, gdyż albo sami byli bohaterami 
skandalicznych dramatów na tle wiarołomstwa 
małżeńskiego, albo też między najbliższymi 
krewnymi mają takich „bohaterów“, 1 tak np. 
p. Tschann jest ојсеш żony posła Schalka, któ- 
rej romans z osławionym Ҹо еш stanowił 
przed paru laty prawdziwą cawse celèbre w Au- 
stryi i był przedmiotem skandalicznego proce- 
su. Także niemal wszyscy inni pionierowie za- 
inicyowanej reformy mieli mniej lub więcej 
skandaliczne awanturki miłosne s mężatkami i 


Zamordowanie w Sebastopola wice-admi-; kto wie, czy nie w tem właśnie tkwi ioh nad- 
rala Ozuchnina miało podobno polityczne na- | zwyczajny zapał dla sprawy. 


stępstwa. Ten admirał, słynny = surowości na 
posterunku komendanta Władywostoku, był 
przeniesiony do Sebastopola, aby tam zapro- 
wadził karność. Miał dowodzić fiotą, wysłaną 
przeciw Japończykom, ale komendanci statków 
oświadczyli, że pod nim nie popłyną, więc za- 
mianowano Rożestwienskiego, a Czuchnin, prze- 
konawszy się, że jest tak bardzo nie lubiany, 
stał się jeszcze erośszym. Podpisał wyrok śmier- 
ci na Bzmita, kazał przy sobie porąbać kobie- 
tę, która do niego strzelała, na śmieró zasiekł 
tych buntowników „Potiomkina“, którzy się 
poddali. Czem sroższym był, tembardziej pole- 
gano na nim w Petersburgu. Więc, kiedy sgi- 
nął z ręki skrytobójcy, usposobienie na dwo- 
rze odrazu się zmieniło. Podobno dymisya ga- 
binetu Goremykina była już przyjęta, a miało 
powstać ministeryum parlamentarne, Ро za- 
mordowaniu Czuchnina car się przychylił na 
stronę reskcyonistów. Teraz podobno można się 
spodziewać rozwiązania dumy, przyczem ró- 
wnoocześnie саг wyda do narodu manifest, w któ- 
dB zaleci wybrać lepszych ludzi do nowej 
umy. 


+— ma 


К orespondencye. 


: Wiedeń, 14 lipca. 
(Wniosek о uenamie do Iności rozwodów 
małżeństw katolickich. Missi Ześlerówna i jej do- 


odsieje. 
(у). Przygotowywany od paru lat przez 
masoneryę ata na  sakramentalny cha- 


rakter małżeństwa katolickiego, został nareszcie 
wykonany. Na ostatniem posiedzeniu komisyi 
prawniczej wszechniemiecki poseł Tschann po- 
stawił wniosek o wykreślenie «= austryackiego 
kodeksu cywilnego tego paragrafu, który orze- 
ka, że małzeństwo zawarte między katolikami 
jest nierozerwalne. Wykreślenie tego paragrafu 


pokazywały jednak niezwykłą energię. 

— Któż wie ozy ty, sierotko, nie będziesz 
wystawione jeszcze na podobne próby ? 

— Nie sądzę, król jest na mnie nadzwyczaj 
łaskaw i jak gdyby chciał we mnie wynagro- 
dzió niesprewiedliwosć wyrządzoną mojej sio- 
strze, powiedział mi wyraźnie, że w niczem 
woli mojej krępować nie będzie i że mi po- 
zwoli zupełnie rozporządzać moim losem. 

— A teraśniejsza władczyni Vilmos ozy za- 
wsze równie miło wspomina czas tam spe- 
dzony ? 

— Zamek ten dla mnie zdobywając, nara- 
żałeś głową, za karę będziesz w nim przykuty 
na zawsze do mego boku. 

Rómerowi zabrakło słów na odpowiedź, 
pochwycił tylko rękę dziewicy i namiętny na 
nisj wycisnął pocałunek; kilka pań węgierskich 
przejeźdżało właśnie w tej chwili i były świad- 
kami odbywającej się sceny, lecz księżniczka 
bynajmniej nie starała się ukrywać swoich u- 
czuć, wesoło spoglądała na świat, bo przy 
niej postępował ten, którego wyróżniła ze 
wszystkich. - 

Tymozasem hrabia Cyleiski dogonił star- 
(szą królewnę, która z zaiskrzonym wzrokiem 


zwracając się doń, rzekła wzgardliwie : 

— Piękne, panie hrabio Wilhelmie, wypra- 
wiłeś igrzysko. Czy u was w Oylei uważają 
z8 dowód гусегвкоёсі, pastwienie się nad bie- 
dnymi ludźmi ? 

— U nas ktokolwiek ośmieliłby się nie wy- 
pełnić natychmiast rozkazu swojego pana, ka- 
rany jest śmiercią. 

— Bzkaradny krai — zawołała Anna. 

— Nie znasz go pani, jest to rozkoszny o- 
gród Europy. Wasze Tatry wyglądają przy na- 
szych Alpach styryjskich jak kretowiska wobeo 
prawdziwych gór; nad rzeką Murem najpięk- 
niajsze rosną zboża i pasą się stada bydła, któ- 
rych nam wszyscy zazdroszczą. 

— Woly więc sę najpiękniejszą ozdobą stron 
tamtych; nie dziwię się teraz twojemu postę- 
powaniu, panie. 

— Pokochasz pani tamte kraje, gdy się 
w nich znajdziesz, Skoro zobaczysz rozkoszny 
Grac, a cząstka tej miłości może spłynie na 
wiernego ci sługę Wilhelma, pana tych ziem. 

„-— Być może, że strony tamte polubię, lnbo 
nigdy nie przestanę tęsknić za mojemi garba- 
temi równinami około Nidy i Wisły — ale lu- 
dzi tamtejszych, wątpię żebym kiedy potrafiła 
pokochać, bo ich szanować nie mogę, jeżeli 
wszyscy są podobni do ciebie, hrabio, 


Z Leoben donoszą, że prokurator tamtej- 
szy zgłosił odwołanie s powodu zbyt niskiego wy- 
miaru kary dla młodszej Zeilerównej, 18-letniej 
Mizzi, która brała udział w zamordowaniu Ma- 
ryi Maierównej i otrzymała tylko 18 miesięcy 
więzienia. Obrońca jej dr. Herzberg Frankel 
otrzymał podobno od kilku filantropów listy, w 
których wyrażają oni gotowość zajęcia się 
losem Zeilerównej, gdy wyjdzie z więzienia i 
zapewnienia jej przyszłości. Niektóre pisma 
całkiem słusznie piętnują tę fałszywie pojętą 
humanitarność. Tysiące biednych dziewcząt pro- 
wadzi się uczciwie i żyje w nędzy, a nikt nie 
zgłasza się z gotowością zajęcia się ich losem, 
aż dopiero, gdy ta lub owa popełni jakąś zbro- 
dnię i stanie się bohaterką romansu kryminal- 
nego, wtedy znajdują się dobrodzieje, Tak było 
z Heryayową. tak obecnie ma miejsce z Mizsi 
Zeilerówną. Ale bo też nie są to żądni filantro- 
pi, tylko zwykli i pospolici erotomani. Nie na- 
lety więc woale zachwycaó się ich dobroczyn- 
nością, gdyż to nie jest żadna dobroczynność, 
ale tylko najzwyklejsza lubieżność. 


0 Związku spirytusowym. 


Od szeregu lat słyszymy ciągle utyskiwa- 
nia i narzekania rolników naszych, posiadają- 
cych gorzelnie, na stosunki targu spirytusowe- 
go, na którym jednostki — nie mające z „pro- 
dukcyą* spirytusu nio a nio- wspólnego — o- 
p nowawszy w zupełności ten targ, dyktują ce- 
ny z Wiednia ze swawolną samowolą. 

Cóż dla nich zła lub dobra zbiórka karto- 
fli (surowca, który nasze gorzelnie prawie wy- 
łącznie przerabiają), oo cena tego surowca, co 

oszta produkcyi? To wszystko nie istnieje dla 
tych matadorów wiedeńskiej giełdy spirytuso- 
wej; dla nich hasłem jest ich własny interew. 
Spowodowaóć zniżkę ceny i pod tem wrażeniem 


— Na świętego Wilhelma ! patrona mego klnę 
wię, że mi drogo pani zapłacisz za te słowa. 
Czy nie zechcesz pastwić się nademną, jak 

nad tym biednym sokolniczym ? 

— Nie pani — bić cię nie będę, bo to sprze- 
ciwia się prawom rycerskim, ale potrafię uja- 
rzmić tego hardego ducha oporu i uczynió cię 
uległą żoną. 

Anna dumnie podniosła głowę, zmierzyła 
tak pogardliwem spojrzeniem stojącego przed 
nią człowieka, że ten pomimowolnie oczy spu- 
сії i wybełkotał: 

— Nie ohciałem pani obrazić, ale kiedy losy 
nas łączą ze sobą, lepiej żebyśmy się zawczasu 
poznali. 

— Ja ciebie jug znam, panie hrabio Cylej- 
ski, i potrafię godnie осепіб szczęście, jakie 
mnie spotyka, ale ty hrabio poznasz mnie do- 
piero z czasem. — Powiedziałam сі otwarcie, 
przed zaręczynami jeszcze, że serce moje nigdy 
do ciebie należeć nie będzie, odwołałam się do 
twojej szlachetności, powiedziałam ci, że ko- 
cham innego, a ty na to rozeńmialeś się twier- 
dząc, że ci to obojętne. Pamiętaj swoje słowa, 
bo ja ich nigdy nie zapomnę i nigdy, nigdy cię 
już nia pokocham. 

— Jeżeli nie mylę się to szczęśliwym śmier- 

|telnikiem któremuś pani ślubowała miłość, jest 
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АШЛЫ | PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
Ајевеуа dzienników Sokołewskiego we Lwowie 
Pasaż Hansmana 1, Ө. 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej | 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20h. 
W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 В. 
tłustym garmondem „ 6 h. 
koresp. prywatne 8 hb. 


godz. 8 m. 47 


Długość dnia godsin 15 m. 22 
7m. 9 


s Ubyłe dnia od wozoraj 2 m. 
skupić pośpiesznie znaczne zapasy, aby ogoło- 
суку z nich producentów, a mając je we wla- 
snych rękach, spowodować sztucznie podwyżkę, 
toż to dla nich zwykła zabawka, kosztująca 
producentów spirytusu, rolników naszych, rok 
rocznie krocie i miliony. 

„Nie dosyć na tem, wyzyskuje się sytua- 
cyę 1 w ten jeszcze sposób, że deprecyonuje się 
każdoczesną, czy niską, czy wysoką cenę spi- 
rytusu kontyngeutowanegc, nie uznając dlań 
jego „ceny naturalnej“. Boć każdy, nawet і 
laik w handlu spirytusowym wie i przyzna, że 
podstawę ceny spirytusu kontyngentowanego 
stanowi zawsze cens spirytusu uadkontyngen- 
towanego, do której to ostatniej dodawszy ró- 
źnicę opłaty fiskalnej, wynoszącej 20 koron, o- 
treymamy „oenę naturalną" spirytusu kontyn- 
gentowanego. A proszę przejrzeć ceny spirytu- 
su kontyngentowanego i niekontyngentowane- 
go i sprawdzić, ozy począwszy od roku 1888 
(wejście w życie nowej ustawy ARIE > 
notowano, względnie płacono kontyngent o 
koron, lub tylko o 18 korom drożej, jak nad- 
kontyngent? Nie było tego wypadku, ale za to 
jest osły szereg wypadków, w których różnica 
ta wynosiła tylko 19 lub 14 koron. 

Zdeprecyonowanie więc naszego spirytusu 
kontyngentowanego wynosiłu w przeciągu sze- 
regu lat jakie 6 koron. To znaczy, że przy wy- 
robie rocznym galicyjskiego kontyngentu w o- 
krągłej 10801 580.000 hektolitrów, poniosła ga- 
lioyjska produkcya gorzelniana roczną stratę 
(580.000 x 6) przeszło 8 miliony koron, w czem 
bilans kraju wobec wywozu około 250.000 po 
za jego granicę, partycypuje sumę okrągłą o- 
koło 1:/, miliona koron tytulem straty na rzecz 
wiedeńskich giełdziarzy. 

U niektórych jednostek, świadomych tych 
anormalnych stosunków, przebrała się miarka 
cierpliwości, i chcąc wyswobodzić się z tej bier- 
nej apatyi i z tej dotychczasowej niemocy, na 
jaką każda odrębnie idąca jednostka bezna- 
dziejnie była dotychczas skazana, postanowiły 
te energiczne, a kraj i przemysł rodzimy mi- 
łujące jednostki, nie dać się dalej w pojedynkę 
wyzyskiwaó i zorganizowały samoobronę w for- 
mie аввосувоуі ziemian posiadających gorzelnie, 
zakładając „Związek przedsiębiorców gorzelń 
rolniczych we Lwowie“. | 

Oparłszy się o silne i z in- 
stytucye finansowe, jak Zakład kredytowy dla 
handlu i przemysłu i Bank hipoteczny, dyspo- 
nuje Związek burdso znacznymi kapitałami, oo 
umożebnia mu stać niewzruszenie przy wy- 
tkniętym celu. А 

lem tym jest wystąpić solidarnie prze- 
ciw wyzyskowi giełdy wiedeńskiej i zachodnich 
spekulantów, przejść w sprawach spieniężania 
spirytusu z dotychczasowej roli biernej do ogy- 
nów i regulować sprzedak tak, aby uzyskiwać 
za swój towar cenę godziwą w stosunku do 
kosztów produkoyi, cenę odpowiadającą konjun- 
kturze i rzeczywistej wartości produktu. | 

Zdawałoby się, że cel ten, obejmujący ha- 
sło, że nie spekulant, lecz producent jedynie 
powołany jest stanowić о oenie wyrabianego 
przezeń towaru, zelektryzuje wszystkich na- 
szych przedsiębiorców gorzelń, i że ci świado- 
mi, że tylko w bezwzględnej sokidarności ich 
całego zastępu leży możność skutecznego osią- 
gnięcia wytkniętego przez Związek celu, przy- 
stąpią jak jeden mąż do Związku. 

Tak sdawałoby się! A rzeczywistość ? 
Przypatrzmy się jej. Nie mass w istocie jedne- 
go przedsiębiorcy gorzelni w Głalicyi, któryby 
nie uznawał trafności, doniosłości i konieczno- 
ści tej assooyaoyi. Znaczna ich część, bo pra- 
wie 60%, poprzestaje jednak dotychczas na 
tem nznaniu, wahając się zamienić je w оруп, 

Że taka platoniczna miłość nie ma war- 
tości i nie posunie sprawy assocyacyi naprzód, 
tak, jakby to należało, jest naturalnem. Pojmu- 
jemy, że każdy osobnik, posiadający gorzelnię, 
ma jakieś swoje żądania, nawyoski, dawne sto- 
sunki i t. p. kwestye, na które, idąc w poje- 
dynkę, pozwalać sobie może (płacąc naturalnie 
za tę swobodę ciężki haracz spekulantom go 
wyzyskującym), które jednak stają się nie- 
możliwością przy assooyaoyi. Rzeczą konie- 
czną przy assooykcyi jest, by wszyscy dążyli 
do tego, оо jest możliwe, gdyż inaczej upa" 
dnie zasada jedynie dlatego, że nie może być 


| 
Deak ? *) ғ 
To powinno być dla pana obojętne, | 
— Jakże dziecinne są te białogłowy! i jakże 
śmieszne są te romantyczne wyobrażenia, któ- 
remi was karmią Minstrele. Wam się zdaje, że 
kobieta ma podwójną własność siebie, że jedne- 
mu może oddać ciało, a drugiemu duszę; оо do 
mnie poprzestaję na pierwszej, £ drugą możesz 
pani rozporządzać jak ci się podoba. To ei tyl- 
ko muszę nadmienić, że gdyby uczucia te dla 
twojego romansowego rycerza, przybrały. kie- 
dykolwiek wyraźniejsze kształty, gdyby kiedy- 
kolwiek cześć moja była narażona, biada oil 
Anna z pogardą odwróciła się, ale ani je- 
den wyraz obnrzenia nie wyszedł z jej ust, tyl- 
ko wargi zaciśnięte pokazywały, jaką walkę 
stacza z sobą i jak nienawidzi tego, którego 
wkrótce uznać musi za swego pana i шева. 
Spostrzegłszy niedaleko przejeśdżającą gro” 
medkę dam wes ło rozmawiających ze swojem 
otoczeniem, ku nim skierowała swojego к0018, 
rostawiając Wilhelma samego. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) Anna po Śmierci Y. еш hrabiego Cy* 
lejskiego, poszła ка mąż za hrabiego ka. 
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tak przeprowadzona, jakby sobie tego życzył 
każdy poszczególny osobnik, posiadający go- 
rzelnię. 

Do tej dojrzałości zdaje się, nie doszliśmy 
jeszcze. Czysto osobiste zapatrywania i nawy- 
knienia bowiem są jednym z powodów wstrzy- 
mywania się pewnej części przedsiębiorców 
gorzelń od natychmiastowego przystąpienia do 
Związzu. U tych idea karności solidarnej nie 
natrafia jeszcze na podatny grunt. 

Inna kategorya naszych przedsiębiorców 
gorzelń jest tego zdania, ża wygodniej jest 
przypatrywać się działalności Związku czas ja- 
kié z dala, a odpowiednio do wyników pierw- 
szego roku, powziąć dopiero po roku decyzyą 
w sprawia przystąpienia. Jednostki te zapomi- 
nają jednak przy swojem rozamowaniu, że kon- 
tyngent, to nie woda płynąca w dowolnej ilo- 
sei w Wiśie, w Dniestrze lub w 8егесіе, to 
rzecz ograniczona, wynosząca łącznie w Gali- 
суі co prawda 530.000 hektolitrów, w której 
to ilości partycypuje” jednak przeszło 800 osgo- 
bników, a cząstka przynależnego do każdego z 
nich kontyngentu jest „nierozerwalnie* złączo- 
na z każdą gorzelnią., 

Skąd Związek ma wziąć бт, kontyngent, 
podstawę siły i energii działalności Związku, 
jeżeli wyłączni posiadacze tegoż, zajmą stano- 
wisko obserwacyjno wyczekujące?! 

Czego wyczekują ci kunktatorzy ? Czy 
sądzą, że moc Związku objawić się musi w tym 
kierunku, iż może on każdemu z dotychozaso- 
wych swoich ozłonków potroić ich kontyngent? 
Gdyby to można! Byłaby to zasłużona nagro- 
da dla tych dotychczasowych członków Związ- 
ku, rekrutujących się z najpierwszych, najwy- 
bitniejszych, 1 najwpływowszych osobistości 
kraju naszego. Tak! Najpierwsi i najwybitniejsi 
mężowie tego kraju, ci, którym w pierwszym 
rzędzie może wolnoby było zatrzymać swobodę 
działania (bo stać ich na zapłacenie haraczu 
za nią) ci byli pierwsi, którzy tak dl» dobra 
swego, jak niemniej dla dobra ogółu producen- 
tów i tej gałęzi przemysłu krajowego, przystą- 
pili nieustraszeni i bez obaw na członków 
Związku, oddając temuż dyspozycyę ich pro- 
duktem. 

Tu panowie kunktatorowie 
żywy przykład, co znaczy czyn, 
bowiązek obywatelski. 

I ci tu przykład brać powinni, którzy 
powołując się na spójność wyznaniową, głoszą, 
Że ta nie pozwala im, aby odbierać ich współ- 
wyznawcom dotychczasowego sposobu zarobko- 
wania, 

Dotychczasowi bowiem kupcy, handlarze, 
przelewacze, faktorzy i wszelkie inne ich ka- 
tegorye, zarobkujące przy spirytusie, rekruto- 
wali się prawie wyłącznie z grona żydów. 
Tym więc, dłatego, że są to żydzi, nie należy 
odbierać sposobu zarobkowania, pomimo, że 
przy zawieraniu interesów spirytusowych zu- 
pełnie nie brali oni względu na swoich współ- 
wyznawców, posiadających 60 pre. gorzelń ga- 
licyjskieh, lecz przeciwnie, gdzie mogli, tam 
skórę z nich zdzierali. I byłaby to rozozula- 
jąca idylla wyznaniowej solidarności, gdyby 
nie terror dotychczasowych kupców i faktorów 
spirytusowych, wywierany częstokroć wręcz wa 
wstrętny sposób na przedsiębiorców żydów, a 
któremu оі ostatni æ woli, czy z niewoli się 
poddają. 

Jeżeli te wszystkie dotychczasowe, nader 
poważne przeszkody i szykany, nie zdołały już 
w zarodku powstrzymać rozwoju powstającego 
Związku i jeżeli, pomimo tych przeciwieństw, 
Związek dziś już rozporządza dość znaczną 
ilością oddanego mu przez członków spirytusu, 
to znak to widomy, że Związek ten posiada w 
sobie niespożytą siłę, tkwiącą w jego celach, 
że jest on potrzebny, konieczny i pożądany. 

Jeden rzut oka na stosunkowo korzystne 
ceny spirytusu obecnej chwili i na jednostaj- 
ność tych оеп od czasu wejścia w życie 


wziąć mogą 
Go znaczy o- 


rzeczywistej swej handlowej działalności), u- 


twierdzi nas, że już samo istnienie Związku 
działa dodatnio ma stosunki targu spirytuso- 
wego. 


Jeżeli tak jest, to stanowczo twierdzić 
możemy, że dla naszego przemysłu gorzelnia- 
nego powstanie Związku oznacza przełomową 
chwilę. A w takiej chwili ani utyskiwanie na 
utratę jakiejś rzekomej swobody, (której z 
chwilą sprzedaży pierwszemu lepszemu dotych- 
cząsowemu kupcowi również pozbawiał się 
przedsiębiorca), ani też jakieś osobiste wzglę- 
dy, lub korzyści nie mają miejsca, bo te wol- 
ności, te rzekome korzyści opłaciliśmy dotych- 
czas już sowicie. 

Obowiązkiem obywatelskim każdego przed- 
siębiorcy gorzelni zatem, bez strachu przed 
dotychczasowymi wyzyskiwaczami i przed ich 
terrorem, i bez rozterki pomiędzy sobą, po- 
przeć usiłowania Związku licznem przystąpie- 
niem dia dobra własnego, jak nie mniej dla 
pomyślnej przyszłości i dla pełnego rozkwitu 


swojskiego przemysłu. 
Obserwator. 


Gdzie ię znajdują ТШ hetmana Chodkiewicza. 


Na wiosnę r. 1851 jechałam do stryja do 
Dołżka koło Annopola na Wołyniu i prze- 
jeżdżałem przez Ostróg, gdzie wypadł popas. 
Młodym byłem chłopcem, to też nie wiedzia- 
łam nic o Ostrogu, ani o książętach Ostro- 
skich; zwracałem więc uwagę tylko na to, со 
spostrzegłem. Wjeżdżając do miasta, ujrzałem 
po lewej ręce w pewnem oddalenia piękną о- 
krągłą basztę, pozostałą z dawniejszych murów, 
które otaczały kiedyś miasto; wiechawszy zaś 
w rynek, zwróciłem wzrok na mury ogromne- 
go budynku i kościoła, na których nie było 
dachu, ale xa to na murach, na facyacie ko- 
ścioła, a szczególnie na kominach, sterczących 
wysoko w górę, były gniazda bocianie z bocia- 
nami. Tyle bocianów, ile ich tu było, nie wi- 
działem ani przedtem, ani potem nigdzie; wi- 
dać, że obszerna dolina Horynia, pokryta łą- 
kami, dostarczała obficie pożywienia tym pta- 
kom, kiedy ich tu było tak wiele. 

Wysiadłszy z bryczki, podążyłem do ko- 
acioła, a tu u wejścia zatrzymałem się, gdyż 
ohociaż się jaż sklepienie zapadło, pozostały 
z niego jeszcze poprzeczne łuki, z których mo- 
gly wypaść cegły. Na ścianach widaó jeszcze 
było malowidło, a w niektórych miejscach, 
gdzie były boczne ołtarze, wystawały ka- 
mienne posągi świętych, które zdobiły ołtarze, 
a były wmurowane w ścianę kościoła. 

Z rynku udałem się do owej baszty, któ- 
rą widziałem, wjeżdżając do miasta, a potem do 
drugiej takiej baszty, leżącej po drugiej stronie 
miasta na pagórku nad Horyniem, gdzie dawniej 
był zamek i gdzie wznosiły się mury wspaniałej 
dawniej kaplicy zamkowej. Obszedłszy te mury, 
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powróciłem do zajazdu, bo czas już był wyru-| zadał pod Kircho'mem Szwedom ogromną klę- 


szyć w dalszą drogę. 

Przybywszy na miejsce, dowiedziałem się 
od stryja, że ten duży kościół i te ogromne 
(ieżeli mnie pamięć nie myli, to ten klasztor 
był obszerniejszy, niż we Lwowie gmach, w 
którym się mieści krajowa Dyrekcya skarbo- 
wa) mury, były kościołem i klasztorem ОО. Je- 
zuitów, że po zniesieniu zakonu Jezuitów stał 
klasztor pustką i że potem umieścił w tych 
murach rząd rosyjski prawosławne seminaryum 
duchowne, które istniałoby tam może do dziś, 
gdyby klasztor i kościół nie uległ pożarowi. 
Po pożarze przeniesiono seminaryum to naj- 
pierw na krótki оғав do Annopola i umiesz- 
ozono je tu w pałacu książąt Jabłonowskich, 
a potem do Krzemieńca do klasztoru po-Jezui- 
okiego, w którym do roku 1883 było liceum, 
założone przez Czackiego. W pałacu w Anno- 

i polu mieszkali teraz księstwo Jabłonowsey. 

Ośmnaście lat temu byłem znowu w owych 
stronach i zastałem wielką zmianę. W Anno- 
polu nie było już owego magnackiego pałacu, 
bo kazał go rozebrać p. Iwkow, generał rosyj- 
ski, właściciel Annopola, nie chcąc łożyć na 
jego utrzymanie, gdyż tu nie mieszka; jeżeli 
zaś przyjedzie tu na krótki czas, to mu na 
mieszkanie wystarczą oficyny piętrowe. — 
W Ostrogu s owych wspaniałych gmachów na- 
wet ślad nie pozostał; mury rozebrano, plac 
uzyskany rozparcelowano i zabudowano; a na 
fundamentach kaplicy zamkowej wybudowano 
cerkiew „prawosławną, baszty tylko pozostały 
nietknięte. m 

Kościół parafialny leży niedaleko kaplicy 
zamkowej i właśnie x. proboszcz Krzemiński 
był zajęty jego restauracyą i kończył budowę 
kopuły na wieży. (Wkrótce po moim pobycie 
w Ostrogu przybył sam gubernator, a ujrzawszy, 
że krzyż na kościele wznosi się wyżej niż na 
cerkwi przyległej, kazał go zniżyć.) Udałem 
się do x. proboszcza z zapytaniem, ову w ko- 
ściele jest pomnik hetmana Karola Chodkiewi- 
cza, którego zwłoki spoczywają w Ostrogu i 
otrzymałem odpowiedź, że pomnika nie ma tu- 
taj i że zwłoki jego wywieziono do Jarosławia 
w Głalicyi, w przedsionku zaś kościelnym po- 
kazał mi x. proboszcz portret żony jego. Czy 
portret ten jest tam jeszoze, nie wiem; w rok 

owiem po mojej tam bytności, spalił się Ostróg 
i kościół także; mógł się więc spalić i portret. 

Przez Jarosław przejeżdżałem kilka razy, 
alem się tam nie zatrzymywał; dopiero tego 
roku przepędziłem tam kilka dni i, korzystając 
ze sposobności, udałem się do kościoła pojezu- 
iokiego, a teraz dominikańskiego, gdzie nie sna- 
lazłem żadnego pomnika Chodkiewicza i dlate- 
go udałem się z prośbą o wyjaśnienie tej spra- 
wy do x. Przeora. Ten mi powiedział, że w Ja- 
rosławiu nie było zwłok hetmana, tylke jego 
żony, która umarła w Wielkopolsce, a tu spro- 
wadsono jej zwłoki i pochowano w tym kla- 
sstorze. Tu spoczywały опе aż do wojny szweds- 
kiej; Jezuici bowiem obawiając się, żeby Szwe- 
dzi, przybywszy do Jarosławia, nie sprofano- 
wali ich, wywieżli je potajemnie do Krakowa 
do kościoła ów. Piotra, a później przewieśli je 
do Ostroga. X. Przecr dodał jeszcze, iż słyszał, 
że w Ostrogu zwłoki spoczywające w kościele 
pojezuickim, przeniesiono do kaplicy na omen- 
tarzu, dodając, ża tylko ręka Ohodkiewiczowej 
snachodzi się w podziemiu kościoła jarosław- 
skiego Penny Maryi, t. j. Dominikańskiego. 

Ponieważ objaśnienie x. Przeora jest sprae- 
czne z tem, 00 mi powiedział x. Krzemiński, 
udałem się z prośbą do x. Pusynowskiego, o- 
becnego proboszcza w Ostrogu, żeby zechciał 
mi wyjaśnić tę sprawę. W jego imieniu na 
moje pismo odpowiedział mi x. Dworsecki, 
katecheta gimnazyalny w Ostrogu, i doniósł, 
co następuje: W r. 1799, przewieśli Jeznici 


zwłoki Chodkiewiczów, Karola i żony jego An- 


ny Alojzy, z Krakowa do Ostroga i złożyli je 


w murach swego kościoła, z którego teraz nie 
Związku, (jakkolwiek ten nie rozpoczął jeszoze pozostało ani śladu; są jednak obecnie niektóre 


osoby, które widziały trumnę miedzianą pod 
kościołem pojesuiokim, со się zaś z nią stało, 
trudno się dowiedzieć; to tylko jest pewne, że 
żadnych nawet kości z pod tego kościoła nie 
przenoszono na cmentarz. Zdaje się, że zwłoki 
Ohodkiewiczów podzieliły los kościoła pojezu- 
iekiego. Tylko szczątki zmarłych Kapucynów, 
kazała hrabina Błudowa (właścicielka miasta 
Ostroga) przewieźć na omentarz х kościoła po- 
Kapuocyńskiego. 

W powyższej relacyi jest wzmianka tyl- 
ko о jednej trumnie miedzianej, przypuvsxcza- 
łem więc, że Jezuici może przenieśli tylko tru- 
mnę Ohodkiewiozowej, jako fundatorki ich ko- 
legium w Ostrogu,*) do tego miasta, zostawia- 
јаз zwłoki Chodkiewicza w Krakowie; lecz x. 
Starowiejski doniósł mi, że w kościele św. Pio- 
tra w Krakowie nie ma tych zwłok. 

Przy tak wieles niezgodnych twierdzeniach 
przedstawia mi się ta sprawa w sposób nastę- 
pujący: Hetman Jan Karol Ohodkiewicz шаг! 
w obozie pod Chocimem 9 października 1621, 
a zwłoki jego przewieziono do Ostroga i tu je 
pochowano; pochować je zaś można było tylko 
w kościele parafialnym, albo w kaplicy zamko- 
wej, bo ani nie było tam jeszcze kolegium je- 
zniokiego, bo je dopiero Chodkiewiczowa zbu- 
dowała, ani klasztoru ОО. kapucynów, bo ten 
zakon dopiero Jan III sprowadził do Polski, W 
Ostrogu spoczywały one prawdopodobnie do r. 
1654, bo w tym roku umarła OChodkiewiczowa, 
a ciało jej pochowane w Jarosławiu w kościele 
Panny Maryi, jako jego fundatorki,**) i tu nie- 
zawodnie sprowadzono zwłoki jej męża z Ostro- 
ga. Że ciała Chodkiewiczowej nie pochowano 
odrazu w Ostrogu, to moźe dlatego, że kole- 
gium jezuickie mogło wtenczas nie być ukoń- 
czone. W Jarosławiu bowiem rozpoczęła juź r. 
1629 budowę kościoła OO. Jeznitom Anna z 
Kostków księżna Ostrogska, a przy śmierci, 
która nastąpiła r. 1635 poleciła swojej córce 
Annie Alojzy Ohodkiewiczowej dalsze zaopa- 
trzenie tego kościoła i klasztoru.***) Córka te- 
dy zajmowała się niezawodrie pierwej  kościo- 
łem i klasztorem w Jarosławiu, ażeby woli 
swej matki zadość uczynić, a dopiero po wy- 
pełnieniu tego obowiązku zajęła się kolegium 
jezuickiem w Ostrogu. 

W ozasie wojen szwedzkich obawiali się 
niezawodnie Jezuici więcej o zwłoki Ohodkiewi- 
cza, niż jego żony, bo on przecie roku 1605 


*) X. Barącz, archiwam ОО. Dominikanów, 
str. 54, Anna Aloisia Chodkiewiczowa, Patali: a 
Vilnensis, Anna Ducis in Ostrog filia, Literatum et 
pietatis mater, Collegiorum Ostrogiensis et Jarosla- 
уіепвів fundatrix. 

++) Barącz, archiwum, str. 225: М, D. Anna 
Aloisia Chodziewicz, Ducissa Ostrogiensis, Palatina 
Vilnensis, duorum Collegicrum Fnndatrix, sepulta 
in nostro templo 1654. 

=+) Bzrącz, str. 40. 


skę; żeby więc Szwedzi nie mścili się na 
zwłokach hetmana za swoją klęskę, wywieźli 
je cichaczem do swego klasztoru przy kościele 
św. Piotra w Krakowie, a przytóm zabrali zwło- 
ki jego żony. 

Gdy zaś po śmierci Karola XII, króla 
szwedzkiego, nie groziło Polsce ztej strony ża- 
dne niebezpieczeństwo, i nastały czasy dla 
Polski spokojne, uważali Jezuici, że najodpo- 
wiedniejsze miejsce spoczynku dla Chodkiewi- 
ozów, jest ich wspaniały kościół w Ostrogu i 
tu sprowadzono ich zwłoki roku 1722. 

Po zniesieniu zakonu Jezuitów zamknięto 
klasztor i nikt tam nie zamącał spokoju spo- 
czywającym pod kościołem zwłokom; gdy zaś 
rząd rosyjski zajął Wołyń i wziął w posiada- 
nie klasztor po-Jezuicki, nikt nie myślał wi- 
dać o nieboszczykach, ażeby się tem nie 
narazió rządowi, tembardziej, że zmiana rzą- 
dn podziałała przygnębiaijąco — i tak ta sprs- 
wa poszła w zapomnienie. Chciwośó jednak 
była czujna; zbrodnicza ręka przywłaszczyła 
sobie niezawodnie metal, z którego trumny by- 
ły zrobione, a prochy wyrzucono, ażeby zetrzeć 
ślad swego niecnege czynu. 

Chciałbym, żeby moje przypuszozenie by- 
ło mylne, i żebym się dowiedział, że zwłoki 
naszego wiekiego wodza istnieją i gdzie istnie- 
JĄ i w tym celu poruszam tę sprawę pu- 
blicznie.. 

W Złoczowie 13 lipca 1906. 

Dr. Zygmunt Uranowica. 
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Zbióy w Galisgi W r. 1905. 

W.jednym z poprzednich artykułów o Ы- 
lansie rolniczym Galicyi przedstawiliśmy, jak 
się mają stosanki urodzajów głównych gatun- 
ków ziarna w wielkich kompleksach okolic o 
przeważającym pewnym gatunku gleby, który jest 
decydujący dla wydatności plonów. Interesnją- 
сеш byłoby jednak także pczuać, j k się przed- 
stawiają te stosunki w mniejszych obszarach. 
Najmniejszemi jednostkami obszaru, dla których 
osobne cyfry podają przez ministerstwo rol- 
nictwa opracowane statystyki, są powiaty 
sądowe, których jest w Galicyi 188, Zajmu- 
jącem jest poznać te daty. Cztery główne ga- 
tunki ziarna: pszenica, jęczmień, żyto i owies, 
uprawiane są w całym kraju; piąty gatunek, 
tj. kukurudza, w znaczniejszych ilościach upra- 
wiana jest tylko w Galicyi wschodniej ; w za- 
chodniej tyłko w ilościach tak nieznacznych, 
ke nie zajmują się nią statystyki. To też do 
dyspozycyi mamy o kukurudzy tylko daty do- 
tyczące wschodniej ozęści kraju. 

Poniżej podane cyfry Oxnaczają, Пе cent- 
narów metrycznych pewnego ziarna zebrano 
przeciętnie s hektara w danym powiecie sẹ- 
dowym. 

Zacznijmy od najważniejszego gatunku 
ziarna, tj. od pazewicy. 

Najlepsze zbiory pszenicy dały w r. 1905 
następujące powiaty sądowe: 

1) Horodenka 14.9, 2) Pruchnik 17.1, 8) 
Mikołajów 16.6, 4) Gwcżdziec 16.2, Б) Ве!» 15.8, 
6) Dobromil 15.6, 7) Sokal 1556, 5) Tinmacz 
15.2, 9) Kulików i powiat Lwowski ро 15.1, 
10) Borszczów 14.7, 11) Komarno i Tarnopol po 
146, 12) Budzanów 14.6, 18) Husiatyn i Założ- 
се ро 148, 14) Stryj 14.2, 16) Chodorów i Ko- 
pyczyńce ро 14, 16) Mościska 18.8, 17) Р, хе- 
myślany 18.7, 16) kiew, Halicz, Przemyśl i 
Wojniłów po 18.2, 19) Lubaczów 18.1. 

Powyżej 12 cent. metr. a poniżej 18 cent. 
metr. ziarna pszenicznego dały z hektara po- 
wiaty sądowe: w Galicyi zachodniej: Biała, 
Krzeszowice, Biecz, Liszki, Krosno, Łańcut, 
Mielec, Podgórze, Przeworsk, Dębica, Ropozy- 
ce, Tarnobrzeg. W Galicyi wschodniej : Buczacz, 
Monasterzyska, Złoty Potok, Jarosław, Rady- 
mno, Sieniawa, Busk, Kołomyja, Podhajce, Za- 
Шо Nowe Bioło, Zbaraż, Żurawno, Zyda- 
GŁÓW. 

Powyżej 11 cent. metr. z hektara a poni- 
żej 12 cent. metr. pszenicy dały powiaty sądo- 
we: W Galicyi zachodniej: Kęty, ка Wi- 
śnicz, Radłów, Dąbrowa, Zabno, Jasło, Źmigród, 
Kraków, Leżajsk, Pilzno, Tarnów i Wieliczka. 
(W Galioyi wschodniej:) Bóbrka, Mielrica, Ło- 
patyn, Dynów, Cieszanów, Czortków, Kamionka 
strumiłowa, Winniki, Wiśniowozyk, Głliniany, 
Rudki, Łąke, Grzymałów, Skałat, Sniatyn, Šta- 
nisławów, Ottynis, Tyśmienica, Zsleszczyki. 

Powyżej 10 sent. metr., a poniżej 11 z he- 
ktara dały powiaty sądowe: (w Galicyi za- 
chodnisj): Niepołomice, Wojniez, Chrzanów, Ja- 
worzno, Radomyśl, Myślenice, Rzeszów, Ty- 
czyn, Frysztak, Strzyków, Rozwadów, Kalwa- 
rya, Wadowice, Zator i Dobczyce. (W Galicyi 
wschodniej): Brody, Janów, Jaworów, Sądowa 
Wisznia, Niżankowice, Bursztyn, Rohatyn, 
Trembowla, Tłuste, Zborów i Mosty wielkie. 

Powyżej 9 cent. metr. z hektara, a poni- 
ќе) 10: (W Galicyi zachodniej): Oświęcim, Brze- 
sko, Głorlice, Kolbuszowa, Limanowa, Nowy 
Targ, Stary Sącz, Krynica (Muszyna), Ulanów, 
Skawina, ywiec, Ślemien i Andrychów. 
(W Galicyi wschodniej): Воһогойоғапу, Brzo- 
zów, Gródek, Krakowiec, Kałusz, Radziechów, 
Uhnów, Sambor, Rymanów, Sanok, Olesko. 

Powyżęj 8 cent. metr, a poniżej 9 cent. 
metr. z hektara: (W Głalicyi zachodniej): Cięż- 
kowice, Sokołów, Dukla, Mszana dolna, Jorda- 
nów, Maków, Czarny Dunajec, Nowy Sącz, 
Nisko, Głogów, Milówka. (W Galicyi wscho- 
dniej): Sołotwina, Dolina, Rośniatów, Nadwór- 
na, Dubiecko, Złoczów. 

Powyżej 7 oent. metr., a poniżej 8: (W Gła- 
licyi zachodniej): Grybów, Krościenko i Brzo- 
stek. (W Głalicyi wschodniej): Drohobycz, Me- 
denice, Podbuż, Lisko, Ustrzyki dolne, Delatyn, 
Niemirów, Rawa rnska, Bukowsko. 

Powyżej 6 cent. metr, a mniej niż 7: 
буо w Głalicyi wschodniej): Коввбж, Kuty, 

abie, Baligród, Peczeniżyn, Borynia i Turka. 

Powyżej 6 cent. metr, a mniej niż 6: 
(tylko we wschodniej części kraju): Bolechów 
i Lutowiska. уч - 

Powyżej 4 cent. metr, a mniej niż б: 
(tylko w Galicyi wschodniej): Bircza, Stera sól 
i Skole. Bike 

Powyżej 8 centn. metr., a mniej niż 4): 
(W Galioyi wschodn.): Stary Sambor. 

II. Jęczmień. 

Największy w kraju urodsej ziarna ję- 
eumiennago, tj. powyżej 13 centnarów metry- 
oznych miały w r. 1905 następujące powiaty 
sądowe: 1) Próchnik 169 cent. metr., 2) Belz 
149, 3) Dobromil i Wojniłów po 147, 4) Lu- 
baczów 14:5, Б) Chodorów 14, 6) Mikołajów 
18:9, 7) Stryj 187, 8) Biała 18:6, 9) Halicz i 
Radłów po 18:3, 10) Gwośdziec 1 Jurosław 
po 182. 

Powyżej 12 cent. metr. z hektara, a poni- 
фе] 18 miały powiaty sądowe (w Gaiicyi za- 
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‚_ Powyżej 11 cent. metr., a mniej niż 12, 
uiały z hektara ziarna отвівперо powiaty są- 
Qowe : (W Galicyi zachodniej): Biała, Ваа": х, 
Chrzanów, Jaworzno, Krzeszowice, Liszki, Ds- 
Ноа, Rzeszów, Żywiec, Wieliczka. (W Galicvi 
wschodniej): Załoście, Brzozów, Hasiatyn, Ra- 
dymno, Sieniawa, Kamionka strum., Winniki, 
Pzemyśl, Rudki, Skałat, Stryj, Budzanów, 
Ziaraż, Żółkiew. 

Powyżej 10 cent. metr, mniej niż 11. (W 
Gilicyi zachodniej:) Bochnia, Niepołomice, 
Buesko, Wojnicz, Dąbrowa, Gorlice, Jasło, 
Kbsno, Łańout, Nowy Sącz, Skawina, Głogów, 
Тушуп, Strzyków, Tuchów, Kalwarya, Dob- 
оғ]ое. (W Głalicyi wschodniej :) Mielnica, Brze- 
żaiy, Monasterzyska, Złoty Potok, Cieszanów, 
Kcpyczyńce, Lwów, Baligród, Niżankowice, 
Gr:ymałów, Sniatyn, Trembowla, Nowe siołe, 
Mirołajów. 

Powyżej 9 cent. metr. poniżej 10: (W Ga- 
hoji zachodniej :) Kęty, Oświęcim, Biecz, Cięż- 
kovice, Grybów, Żmigród, Limanowa, Rado- 
myl, Jordanów, Maków, Czarny Duvajeo, Sta- 
ry jąc, Ulanów, Brzostek, Pilzno, Milówka 
Sienień, Frysztak, Andrychów, Wadowice, Za- 
tor.(W Galicyi wschodniej :) Kozowa, Buczace, 
Czatków, Gródek, Krakowiec, Wojniłów, Ra- 
dzichów, Sądowa Wisznia, Podhajce, Wiśniow - 
czy:, Przemyślany, Rohatyn, Uhnów, Sambor, 
Samk, Tłumaoz, Tyśmienica, Zborów, Złoczów, 
Kulków, Żydaczów. 


|ohodniej): Wiśnicz, Dąbrowa, Kraków, Łańcut, 
Przeworsk, Dębica, Ropczyce (W Galicyi wscho- 
dniej): Borszczów, Załośce, Horodenka, Rady- 
rano, Mościska, Podhajcse, Sokal, Tłumacz, 
Budzanów. 

Powyżej 11 centnarów metrycznych z he- 
ktara, a mniej niż 12 miały powiaty (w Gali- 
суі zachodniej): Kęty, Bochnia, Wojnicz, Za- 
bno, Żmigród, Krosno, Pilzno, Frysztak i Tar- 
nów. (W Głalioyi wschodniej): Złoty Potok, 
Gródek, Husiatyn, Kopyczyńce, Sieniawa, Busk, 
Kamionka strum., Przemyśl, Podwołoczyska, 
Skałat, Mikulińce, Tarnopol, Ottynia, Tyśmie- 
nica i Zbaraż. 

i Powyżej 10 cent. metr. z hektara, a mniej 
|jak 11 mialy (w Gslicyi zachodniej): Niapoło- 
| mice, Brzesko, Chrzanów, Jaworzno, Krzeszo- 
| wice, Biecz, Gorlice, Jasło, Kolbuszowa, Lisxki, 
Leżajsk, Mielec, Radomyśl, Brzostek, Podgórne, 
Rzeszów, Tyczyn, Rozwadów, Tarnobrzeg, Wa- 
dowice, Zator, Dobczyce, Wieliczka. — (W Ga- 
licyi wschodniej): Mielnica, Łopatyn, Brzeżany, 
Czortków, Rożniatów, Jaworów, Szczerzec, Gli- 
niany, Przemyślany, Uhnów. Bursztyn, Rohe- 
tyn, Komarno, Łąka, Sambor, Grzymałów, Za- 
błotów, Stanisławów, Trembowła, Tłuste, Zbo- 
rów, Kulików, Żółkiew, Żurawno, Żydaczów. 
Powyżej 9 cent. metr. z hektara, a mniej 
jak 10: (w Galicyi zachodniej): Oświęcim, Cięż- 
kowioce, Skawina, Sokołów, Dukla, Mszana dol- 
na, Jordanów, Maków, Stary Sącz, Nowy Sącr, 
Krynica (Muszyna), Żywiec, Strzyżów, Ślemień, 
Tuchów, Andryczów. (W Galicyi wschodniej): 


Bóbrka, Bohorodczany, Śołotwina, Brzozów, Powyżej 8 oent. metr. a mniej niż 9: (W 
Buozacz, Monastersyska, Cieszanów, Dolina, | Galiyi zachodniej:) sokołów, Dukla, Leżajsk, 
Medenice, Janów, Krakowiec, Kałusz, Radzie- | Mszma dolna, Mielec, Myślenice, Krościenko, 


chów, Lwów, Winniki, Sądowa Wisania, Wi- 
śniowozyk, Niżaakowce, Śniatyn, Zaleszozyki, 
Olesko, Mosty Wielkie, Złoczów. 

Powyżej 8 cent. mstr. z hektara, a mniej 
niź 9 cent. metr.: (w Galicyi zachodniej): Gry- 
bów, Limanowa, Myślenice, Czarny Dunajec, | Galigi zachodniej:) Kolbuszowa, Nisko. (W 
Krośnienko, Nowy Targ, Nisko, Ulanów, Gło- 1 Galiqi wsohodniej:) Sołotwina, Obertyn, Kos- 
gów, Milówka. (W Galioyi wschodniej): Brody. | sów, Lisko, Peozeniżyn, Rawa rusha, Bukow- 
Зот zk” WER Lisko, Nadwórna, Res i sko, {уша ел Zaleszczyki, Mosty wielkie. 
rusks, Bukowsko, Rymanów, Sanok, Nowe: Powyżej 6 oent. metr. mniej niż 7 (w Ga- 
sioło. | | ісуі wschodniej): Ж о dozany, АШОК, 
Poniżej 8 cent. metr. ziarna Mami надо (ШОП, Drohobycz, Medeniós, Podbuż, Kałusz, 
z hektara nia dał w Galicyi sachodniej żaden | Źabie,Lutowiska, Ustrzyki, dolne, Delatyn, Nie- 
powiat sądowy. Zbiory poniżej 8 cent. metr. | mirów Stanisławów, Borynia, Turka, | 
z hektara mają tylko niektóre powiaty sądowe ; łowyżej Б cent. metr, a mniej niż 6: 
w Głralicyi wschodniej, s mianowicie: | (w Głaicyi wschodniej): Roźniatów, Kuty, Sta- 
= Fortei ia Бле z hektara : кдр, о 

ossów, Kuty, Zabio, Dalatyn, Rudki, Turka. wyżej 4 cent. metr, a mniej niż б: 

Powyżej 6 cent. metr. z heztara: Ober- (w Gsioyi wschodniej): Biroza, авес о, Sta- 

p Baligród, Lutowiska, Peczeniżyn, Dubiecko, {гу БнР 
orynia. | ў wyżej 8 сері. metr, a mniej niź 4 

Powyżej б cent. metr. Biroza, Ustrzyki (w Galcyi wschodniej) : Bolechów. 
dolne, Niemirów, Stara Sól, Skole. | i У. Kukurudza. 

Powyżej 8 cent. metr, а mniej niż 4 с, j Pąty ten z najważniejszych gatunków 
m.: Stary Sambor. | ziarna uprawiany jest w Galicyi zachodniej, 

Ш. Żyto. jak to дй wspomnieliśmy wyżej w tak nie- 

Pod względem wydatności zbiorów żyta | znacznych ilościach, iż statystyka woale nie 
Galicya wschodnia wykazuje o wiele znaozniej- рй ЛАН ORA ы, мге. 
sze przecięciowe oyfry zbiorów z jednego hekta- > у Аа е powiaty ak 
ra niż @alioya zachodnia. Największy zbiór ży- | 2% гае Баага А, Ја znaozniejszyc 
ta w Galioyi zachodniej miał w r. 1905 powiat | 19501 КЕП у ego nie są wykazane 
sądowy Ropozycki a mianowicie 18 cent. metr. w E еен urodzaj kakur ГЫ 
z hektara, podczas gdy cyfra ta stoi w Gali- EROS niace_powiaty dowo! | j М ro- 
оу Мелс ni FA ak күү, ała М, |ździec 16 oent. metr. z hektara, 2) еек и 
Кез wakodziej oh z. 1:9 аар Wawa; i Вогало!бу ро 157, 3) Tłumacz 156, 4) Sta- 

1) Sokal 166 cent. metr z hektara 2) |nisławów 166, б) Tłuste 158, 6) Budzanów 
a= 164, 3) Pruchnik i Głlinian po 168, Maj н ИСН арр, 9) AE 
135 EREA A p Taba] 8 kołajów po 144, 11) Horodenka i Trembowla 
184 78 › 188, 8) Grwośdziec 18-1, 9) [ро 148. 12) Obertyn, Zaleszczyki i Żydaczów 

A I )идаовегавокАД В. В) wok ше ZB ЧУЙ МЕС на 187, 14).Lwów,: Wikniki 
Husiatyn 18, 10) Bóbrka 128, 11) Horodenka i Oltynić ро 185 15) Wiśn; GRA ER 
; 125, 12) Kołomyja і Łopatyn po 12:4, 18; Ttua- Pruchnik 131 , iśniowczy , 16) 
аа у E E rf 15) Road, Powyżej 12 cent. metr. kukurudzy, a mniej 
н wyżej cent. metr. z he |. ; Я і > 
mniej niż 12 dały powiaty sądowe: (w Galicyi Ra 18 aee RE OE a уы >. а8- 
| sachodniej) : „ Radłów, Kraków, Przeworsk. ży- ya ор уйле (ri ЖУ EW =; 
| wiec, (w Galioyi wschodniej): Mielnica, Brzo- е 2з Żablot ów, Belz, Hal; тоно; оғувха. 
ТЫ Złoty Potok, Sieniawa, Mościska, Nniatyn, шауун А 1 20) Аты 


А ААА p Powyżej 11 cent. metr. a mniej niż 12: 
Zabłotów, Halicz, Mikulińce, Budzanów, i Buozaos, gródek, Radymno, Ni отоо PR. 


Now Targ, Krynica (Muszyna) Rozwadów. 
Tartmbrzeg. (W Galicyi wschodniej :) Borszozć w, 
| Brod, Dynów, Nadwórna, Bursztyn, Łąka, Zu- 
błotów, Веіє, Ottynia, Tłuste, Olesko. 

Powyżej 7 oent. mętr. a mniej niż 8: (W 


* 
r 


i kołajów. ul; 
Powyżej 10 oont. mete. a шше} jele 11.166 E a aroe ыш шша 
i(w Galicyi zachodniej): Kęty, Niepołomice, нн e A atera ynka 06545) el 


Wiśnicz, Krzeszowice, Jasło, Lisski, Krosno, Le- 
żajek, Podgórze, Frysztak, Tarnów, Tuchów, 
Kalwarya. (W Galicyi wschodniej): Borszozów, 
Założce, Ozortków, Janów, Jaworów, Kałusz, 
Busk, Sądowa Wieznia, Podhajce, Wiśniowozyk, 
Przemyśl, Rudki, Skałat, Ottynia, Zaleszczyki, 
Nowe Sioło, Żółkiew, Żurawno. 


sów, Экоғагиео, Nadwórna, Uhnów, Bursztyn, 
Rohatyn, Komarno, Rudki, Łąka, Złoczów. 
Powyżej 9 cent. metr. a mniel niż 10: 
Bohorodoząny, Dolina, Rożniatów, Kałusz, Woj- 
niłów, Sądowa Wisznia, Delatyn, Głliniany, 
Przemyślany, Bukowsko, Olesko. 


Powyżej 9 cent. metr., a poniżej 10: Powyżej cent. metr, в mniej niż 9: 
(W Galicyi zachodniej): Biała, Brzesko, Woj- Ohodorów, Eny , Žabie, Peczeniżyn, Skole. 
пісе, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Żmigród, Тай. Niśszych Cyfr urodzaju kukurudzy, jak 8 


oent, metr. я hektara nie podają statystyki, 


wypadki w Rosyi. 


Sebastopol. Pogrzeb admirała Czuohnina 
odbył się w sobotę. Zwłoki jego złożona w ka- 
tedrze Władymirowskiej, gdzia spoczywają 
zwłoki Naohimowa i innych uozestników woj- 
ny krymskiej. 

Petersburg. Położenie gabinetu jest. ciągle 
niejasne z powodu wielkich trudności utworze- 
nia gabinetu koslicyjnego. W Peterhofie zajmu- 
JĄ się tą sprawą. Bezpodstawne są pogłoski o 
powołaniach nowych osób, lub о powtór- 
пеј rezygnącyi Obecnych ministrów. 

Petersburg. Pobory rządu w pierwszych 
4 miesiącach br. wynosiły 688,600.000 r. sz. w 
przeciwieństwie do 625.800.000 r. sr. w roka 
zeszłym. „Dochody z Sachalinu і z kraju Amur- 
skiego NIe gą w to wliczone. 

Baku. Strejk naftowy wsmaga się cią- 
Wszystkie żądania strejkujących od- 
no. 

Odessa. Około godziny 4 rano nastąpił w 
szpitalu wojskowym wybuch bomby, który 
zniszczył pokój straży i zranił podoficera. Ska- 
zany na śmierć żołnierz Malinowski, który z po- 
wodu choroby s więzienia przeniesiony został 
do szpitala wojskowego, oblał w nocy ewe łóż- 
ko naftą i vapalił je. Malinowski, pomimo u- 
dzielonej mu pomocy, zmarł wśród strasznych 
męczarni. 

Odessa. W mieście i okolicy rozdawano 
| odezwy do mejtków i żołnierzy, drukowane 
{ w dzienniku reakcyjnym Russkaja Riece, — 

IV. Owies. W odezwie taj wzywają wojsko, ażeby naj- 
Największy urodzaj owsa miały w са- | гусЫеј wymordowało żydów — inaczej będzie 
lym kraju w roku ubiegłym następujące powia- | zapóźno, gdyś żydzi chcą obalić cara i wynieść 
ty sądowe: na tron własnego cara. W odezwie twierdzą, 
1) Jarosław 20% sent. metr. z hektara, | że żydzi w Białymstoku zabili mnóstwo šol- 
12) Pruchnik 17:1, 8) Dobromil 15:5, 4) Tarro- | nierzy, to samo grozi żołnierzom i majtkom 
Í pol 151, Б) Kołomyja 146, 6) Głliniany 142,| w Odessie. Ziemstwo w obawie, że ode- 
17) Meściska i Kraków po 18:6, 8) Łopatyn | wy „wywołają okropny pogrom, ucawaliło 
18:9, 9) Mikulińce 18'1, 10) Grwożdziec i Но- : пргозіб komendanta wojsk jenerała Kanulbar- 
rodenka ро 129, 11) Szozerzec 12, 1%) На- sa, akeby zarządził 00 potrzeba dla przeszko- 
licz 127, 18) Przeworsk i Bóbrka po 12'6, 14) dzenia pogromowi. Takżei XX Wiek iinne pi- 
Chedorów, Janów i Busk po 124, 15) Wišnioz | sma donoszą z Odessy, że obawiają'się tam lada 
122, 16) Žabno, Podgórze, Ropczyce, Tarnów, . dzień wybuehu pogromów. 


cut, Radomyśl, Jordanów, Maków, Pilzno, Rze- 
szów, Wieliczka, Dobozyce. (W Głalicyi wscho- 
dniej): Kozowa, Buczącz, Monasterzysxa, Cie- 
szanów, Kamionka strumiłowa, Radziechów, 
Winniki, Niżankowice, Uhnów, Bursztyn, Ro- 
hatyn, Komarno, Sambor, Sanok, Grzymałów, 
| Podwołoczyska, Stanieławów, Tyśmienioa, Trem- 
bowla, Tłuste, Zborów, Olesko, Złoczów, Żyda- 
guzów, Obertyn. 

Powyżej 8 oent. шег, a mniej niż 9: 
(W Głalioyi zachodniej): Bochnia, Chrzanów, 
Żabno, Biecz, Ciężkowice, Czerny Dunajec, Sta- 
ry Sącz, Nowy Sącz, Krynica (Muszyna), Ula- 
і nów, Brzostek, Skawina, Dębica, Głogów, Ty- 
|ezyn; Ślemień, Strzyżów, Rozwadów, Andry- 
{ chów, Wadowice, Zator. (W Gslicyi wscho- 
{ dniej): Rożniatów, Krakowiec, Lwów, Przemy- 
| lany, Rawa ruska, Łąka, Beiz, Zbaraś. 

Powyżej 7 cent. шәй. z hekt., a mniej 
niż 8: (W Galicji zachodniej): Oświęcim, Kol- 
| baszowa, Sokołów, Limanowa, Mszana dolna, 
| Mielec, Myślenice, Krościenko, Nowy Targ, Ni- | gle. 
{ эко, Milówka, Tarnobrzeg. (W Galicyi wscho- | 12000 
;dniej): Bohorodczany, Brody, Brzeżany, Бошад 
| Medenice, Lisko, Delatyn, Nadwórna, Dubiecko, 
| Niemirów, Rymanów, Kulików, Mosty Wielkie, | 
| . Powyżej 6 centnarów metrycznych, в ni- 
| ўе] 7: (W Głelivyi rachodniej): Dukla. (W Ga- 
f loyi wsohodniej): Sołotwina, Вігова, Bolechów, 
{ Drohobycz, Podbuż, Gródek, Kossów, Kuty, Ża- 
! bie, Baligród, Lutowiska, Ustrzyki dolne, Pe- 
| ozeniżyn, Bukowsko, Stara sól, Borynia, Turka. 
i Powyżej b cent. metr., a niżej 6: (W Ga- 
ісуі wschodniej: Stary Sambor i Skole, 


а A LA R 


Petersburg, W parku peterhofakim jaki 
przyswoicie ubrany młody mężczyzna w ООЕВО 
przechadzającej się publiczności sastrzelił jene- 
ral-majora Kozłowa trzema strzałami z rewol- 
weru. Publiczność zaczęła go ścigać, on dał 
jeszoze trzy strzały, Ostatecanie jednak go 
sohwytano, 

Petersburg Zabity jeneral Козо wiał 
zdala od spraw publicznych, sądzą, że morder- 
08 się pomylił myśląc, że to jest jeneral Tre- 
pow. Morderca ma lat 26. 


KRONIKA. 


Lwów, 16 lipca. 


t Marya z hr. Baworowskich hr. Ооіџ- 
Chowska, matka ministra spraw zagranicznych 
Agenora hr. Gołachowskiego, a wdowa po najwy- 
bitniejszym w XIX wieku politycznym naszym mę- 
śu stann w Galicyi, $. p. namiestniku i prezyden- 
cie gabinetn, Agenorze hr. Gołachowskim, zmarła 
wczoraj w majątku swego syna, w Skale nad Zbra- 
czem. 

Była to osoba niepogpolitych zalet umysłu i 
Serca, kobieta ogromnego rozumu, gorliwa katoli- 
czka, doskonały wzór matrony polskiej, więć też 
zgon jej okrywa żałobą nietylko najbliższą jej ro- 
dzinę, ale wszystkich tych, którzy mieli sposobność 
poznać ją i ocenić te nieporównanie wielkie jej 
przymioty. Cześć jej pamięci! 

Z powodu wyjazdu prezydenta miasta 
p. Michała M chalskiego na czterotygodniowy urlop, 
z dniem 15 b. m. objął urzędowanie I wiceprezy- 
дерё dr. Tadeusz Rutowski. 

Mianowatla. Minister sprawiedliwości za- 
mianował kandydata notaryalnego w Podbaku, Loo- 
na Karstla, notarynszem w Podbużn, 

W sprawie ruskiego uniwersytetu odbył 
sią wczoraj we Lwowie zjazd etudentów ukraiń- 
skich uczęszczających na uniwersytety austryackie. 
Uchwslono dwie rezolucye, jednę wyrażającą uzna- 
nie raskim akademikom za ich walkę o utworuenie 
samodzielnego uniwersytetu ruskiego i wzywającą 
ich, aby z „jeszcze większą energią” tę akcyę pro- 
wadzili; i drugą bardzo charakterystyczną: Miano- 
wicie akademicy ruscy apelują w niej do żydów, 
„aby nie zapisywali się na uniwersytet jako Pola- 
cy, a wtedy zredukuje się stosunek poszczególnych 
narodowości na uniwersytecie do właściwej miary“. 

Jak się z tego okazuje, ci panowie ukraińscy | 
uważają wyznanie jako jedyne znamię narodowości 
i powiadają, że żydzi ponieważ są wyznania moj- 
Żeszowego przeto nie mają być ani Polakami, ani 
Rusinami, ani żadnej innej narodowości, tylko ży- 
dami. Etnografia nie rozumuje w ten sposób, ale 
jeżeli ci panowie uważają religię jako jedyne zna- 
mię narodowości, to jakiemże tedy prawem za- 
licznją rzymsko- katolickich miesskużców  Galicyi 
wschodniej do narodowości ruskiej? 

Zjazd delegatów Tow. pedagogicznego 
obradował wozoraj we Lwowie, Po przedłożeniu 
Sprawozdania z czynności zarządu głównego, które 
krytykowano, uchwalono w myśl referatu panny 
Aleksandrowicz rezolncye w sprawie unarodowie- 
nia szkoły, w Sprawie układania podręczników 
Szkolnych przez nauczycielstwo, a także wyjaśniono 
Bprawę usunięcia przez inspektora p. Howorkę z 
Sali szkoły im, Kordeckiego orła polskiego і wize-| 
runkn patrona szkoły w czasie odbywania się kon- 
ferencyi okręgowej navczycielstwa powiatu lwow- 
skiego. Uchwalono również, aby Zarząd wydał о- 
dezwę do społeczeństwa w celu bojkotowania wy- 
dawniotw с. k. Rady szk, krajowej па wypadek, 
gdyby do ich opracowania nie powołano nauczy- 
cielatwa ludowego. 

Na posiedzeniu popołudniowem nastąpił refe- 
rat dra Małachowskiego w sprawie regalacyi plac. 
Uchwslono długi szereg wniosków, streszczających 
się 'w tem, aby Zarząd główny postarał się iżby 
już na najbliższej sesyi sejmowej zostało uchwalo- 
ne uregulowanie płac nauczycielskich, i to nie po- 
łowiozne, ale całkowite, oraz aby Байа szkolna 
krajowa przedstawiła Wydz. kraj. przyjęcie uregu- 
lowania płac nanczycielatwa bez względu na obe- 
cny stan funduszów krajowygh. 

Samobójstwo dwóch uoznlów. Z Tarno- 
pola donoszą, że dwaj uczniowie tamtejszego gi- 
mnazyum ruskiego, Roman Stesłowios і Wasyl Ma- 
kohar postanowili odebrać sobie życie nawzujem 
х powodu złej noty klasyfikacyjnej i postanowienie 
Wykonali w ten sposób, że na komendę równocze- 
Śnie jeden zastrzelił drugiego, 

Strejk rolny wybuchnął przed tygodniem п 
BT Badeniego w Koropcu. Podobno chłopi, widząc, 
ĉe dwór nie sobie x ich strejku nie robi, chcieli 
Już się cofać i przybyli w tym celu na dziedziniec 
dworu, ale zarządzoa Pełech miał im dać dobrą 
nauczkę, Odpowiedział: „Ja was nie potrzebuję, ја 
sobie sam wyżnę* i odprawił ich, 

, Gdyby tak wszę izio postępowano, to agitato- 
rowie prędko straciliby grunt pod nogami, 
a= Rembrandt. Woczoraj obchodziła Holandya, 
dzin jeg. 018 caly Świat, trzechsetną rocznicę uro- 
! Jednego z największych mistrzów w malar- 
stwie — : 
Rembrandta. 
embran 
w roku 1606 (15 lipca) w Leyden w Hollandyi 
jako syn młynarza. Był to cz jelki kono- 
г r as wielkiego ekono 
micznego rozkwitu tego kraj k 

TTA £ kraja, a wskutek tego 
rozwija-o Bię w nim zamiłowanie do sztuki. Rodzi- 
бе Rembrandta chcieli mieć z ni ego k 
znodziejęąę, lub lekarz; Oddz бо pozonggo za” 

1 LD ni 
do uniwersytetn i Pa ИС о na studza 
i узе Widząc jednak wielki jego po- 
ciąg do malarstwa i niezaprzeczony talent zgodzili 
819, iż porzucił on rozpoczęte studya i jąko dwn- 
dziestoletni młodzieniec poszedł na naukę do ma- 
larza Schwanenburga w Leyden., Ро trzyletniej u 
niego nauce, pół roku był Rembrandt w atelier 
Lastmanna w Amsterdaria, s w roku 1631 osiadł 
na stałe w tem samem mieście. Malował tam por- 
trety i obrazy na „zamówienia majętnych mieszczan 
1 zyskał sobie takie wzięcie i uznanie, iż otrzymał 
za żonę piękną Baskię z zamożnego rodu van Uyleburg. 

Szczęśliwe prawdopodobnie pożyci 
łość ku niej i brak trosk o byt mater 
nily ośm lat pożycia z nią jedyną врокојр - 
śliwą epoką w życiu Rembrandta, Liao а 
pogodnego nastroju portrety Baskii x tego czasu 
świadczą o tem wymownie. Zresztą nie uśmiechało 
się Rembrandtowi szczęście w życiu, Troje dzieci 
Jego zmarło, a przy parodzeniu czwartego, SYNA Ty- 
tusa, Saskia pożegnałe się z Życiem, Odtąd poczęły 
Się dla Rembrandta troski materyalne. Jego zami- 
lowanie do zbierania przedmiotó w sztuki, zbroi, ko- 
bierców itp. przedmiotów zbytku, mimo wielkich je- 
go dochodów, zmusiło go do zaciągania długów. 

reszcie z powodu (podobno potajemnego) małżeń-. 
stwa z niejaką Hendrijkę Btoffels ро myśli trsta- 
mentu Saskii sądy zmusiły Rembrandta do złożenia 
sumy spadkowej na rzecz syna; i w tym celu po- 
вау Ла sprzedaż licytacyjną jego zbiory dzieł 
sztuki, jego dom i wogóle to, co posiadał. Wraz 
z Jego bankructwem msteryalnem znikła jego popu- 
larnośś i pokupnośó obrazów, tak, że w końcu 
zmarł on w Amsterdamie w r, 1669, Bpędziwszy 
kilka ostatnich lat życia w bardzo trudnych wa- 


$ 


Ө s nią, mi- 
yalny, uczy 


PRZEGLĄD s dnia 17 Lipca 1906. 


„O CEZ Z OZ O W w 


runkach materyalnych i przekywszy obydwie jedy- | sem zaś 'Thurner na nią nalegał, ona występowała wie za czas od 9go do 15до lipoa 1906 r. Ceny 


ne bliskie i ukochane istoty, o sześć lat Hendrijkę, ; dalej. Sąd oddalił skargę powoda, (czyli Uanańskie- bez opłaty akoyzowej. 


a o rok syna Tytusa. 

Jako mistrz pendzia i akwaforty, był Rem- 
brandt bezwarunkowo największym i najbardziej 
oryginalnym z pośród mistrzów sławnej szkoły ho- 
lenderskiej, a jednym x największych na świecie, 
Był to realista w wyższym stylu, przyczem umiał 
odczuć człowieka portretowanego, zrozumieć jego 
duszę i wyrazić ją na jego twarzy. 

Najwybitniejsze jego obrazy są następujące: 

Straż nocna i Oceniciele sukna (obydwa w 

Amsterdamie), Znzanna w kąpieli, Wykład w świą- 
tyni i Lekcya anatomii (w Haadze), Wieczerza w 
Emaus, Swięta Rodzina i Rodzina Tobiasza (w 
Louvre w Paryżu), Szalony Samson (w galeryi 
berlińskiej), Wesele Samsona (w galeryi w Dre- 
źnie), Ubezwładnienie Samsona i Fłogosławieństwo 
Jakóbu (w galeryi w Kassel), Jawnogrzesznica 
przed Chrystusem (w londyńskiej galeryi narodo- 
wej), Bndowniczy okrętów (w posiadaniu króla an- 
gielskiego) Złotnicy (w Paryżu, w posiadaniu 
księźnej Morny), Młyn, krajobraz (w posiadaniu 
margrabiego Lansdowne Bowood) i wiele innych, 
We Lwowie ślicrnego Rembrandta posiada książę 
Andrzej Lubomirski, a jednego z lepszych ma ga- 
lerya Czartoryskich w Krakowie. Rembrandt po- 
zostawił również wiele rysunków i około 850 
akwafort, które są dowodem, do czego genialny 
talent jego doprowadzić umiał najprostezemi środ- 
kami, bo igłą, którą mistrz rysował po miedzianej 
płycie. Akwaforty te znajdują się w zbiorach w 
Londynie, w Paryżu, Dreźnie, Amsterdamie i Wie- 
dniu. Najwybitniejsze i najwięcej znane są między 
niemi: Chrystus uzdrawiający chorych, Zdjęcie z 
krzyża, Ecce homo, Samarytanin, Burmistrz Six, 
Żydowski lekars, Pisarz Coppenol, krajobraz z 
trzema drzewami i wiele innych. 

Rembrandt miał oczywiście niezliczonych na- 
śladowców, Naigłówniejsi z rich byli: Gerrit Dow, 
Gerbrandt van den Eeckhout, Ferdynand Bol, Go- 
vaert Flinck, Mikołaj Maes, Jan Victora i Salo- 
mon Koninck. Inni z jego naśladowców, którzy 
tylko zewnętrzne jego cechy naśladować umieli, 
nie zajęli wybitnego mieisca w historyi malarstwa. 

Pamiętniki króla rumuńskiego. Z okaszyi 
40-letniego jubileuszu wstąpienia na tron króla 
Rumunii, Karola, ukazał się nakładem firmy Cotta 
pamiętnik królewski, w którym znajduje się mię- 
dzy innymi opis pierwszej podróży króla do Ru- 


| manii — podróży po tron i berło: 


W dniu 14 kwietnia 1866 rokn pruski rot- 
mistrz 0 la suite, ka. Karol Hohensollern-Sigma- 
ringen dowiedzial віє w menaży oficerskiej z dzien- 
ników, że został powołany przez naród rumuński 
na tron książęcy. Książę wystarał wię przede- 
wBzystkiem o fałszywy paszport szwajcarski na 
nazwisko Karola Hettingen, udającego ' się do 
Odessy w celach handlowych. Jako znak szozegól- 
ny zapisano niebieskie okulary, które włożył 
książę, ażeby tem łatwiej ujść wzroku ajentów 
policyjnych. W podróży tej tewarzyszyli mu rów- 
nież pod przybranemi nazwiskami radzca gabine- 
боту у. Werner i porucznik Linche. Podróż nie 
była bezpieczna. Książę miał przejeghać przez Ап- 
stryę i Węgry, gdzie każdej chwili groziło mu 
uwięzienie, jako oficerowi pruskiemu w przededniu 
wojny. Preez Monachium przybył do Saleburga, 
gdzie przy rewizyi, na pytanie, jak się nazywa — 
ze wzruszenia zapomniał o swem przybranem na- 
zwisku. 

Przytomny jednak Werner, nie tracąc zimnej 
krwi, zawołał głośno do celnika : 

" — Panie! mam tu niemieckie oygara, czy trze- 
ba opłacić ? 

Celnik odwrócił się od 
księcia i sajął się Wernerem. 


W jadalni nowe niebezpieczeństwo, Znajdos 
wało się tam bardzo wielu oficerów, a między in- 
nymi tacy, s którymi książę poznał się w r. 1864 
podczas wypraw у szleswicko-holsztyńskiej. Oficero- 
wie jednak byli zajęci wiadomościami o wojnie i 
nie interesowali się podróżnymi, Książę Karol za- 
słonił się gazetą i przeczekał szczęśliwie czas re- 
wizyi. Gdy już był w wagonie, zdawało mn się, że 
urzędnik, który odbierał od niego paszport, bardzo 
ciekawie mu się przygląda. Książę myślał, że go 
poznano, i był pewny, że na dworcu w Wiedniu 
czeka go aresztowanie. Ale szczęście dopisywało mu 
stale; o 7 zrana przybył na dworzec wiedeński, 
gdzie znowu przesuwać się musiał obok oficerów, 
znanych mu z roku 1864. Szczęśliwie destał się 
też do Pesztu i do Baziach, gdzie miał wsiąść na 
statek natychmiast, Skutkiem transportu wojska 
pociąg spóźnił się jednak znacznie i trzeba było 
czekać na statek dwa dni. W jadłodajni małego 
miasteczka słyszał rozmowę oficerów i urzędników 
na temat swojaj przyszłości: 

— Nowemu księciu nie lepiej pójdzie, jak Ku- 
wie, jeżeli naturalnie dostanie się na miejsce. 

— No, Wołosi nie będą sobie z nim robili cere- 
топі)! — dorzucił drugi, 

Książę nie bardzo był zachwycony temi prze- 
powiedniami; grał jednak dalej i dobrze swoją rolę 
na stetku aż do Tarn Sewerynn, gdzie wysiadł i 


skonfundowanego 


dt (Hermansz van Ryn) urodził się f wydał swą proklamacyę. Stąd także wysłał list do 


cesarza Franciszka Józefa, zapewniając go, że usil- 
nem jego staraniem będzie utrzymać x państwem 
Habsburgów jak nejserdeczniejsze stosunki, 

Romans polskiego obywatela z tanoerką 
hiszpańską. Z końcem stycznia b, r. poznał był 
w Wiedniu właściciel dóbr p, Józef Uznański w 
Casino de Paris hiszpańską tancerkę Carmen Acqui- 
lera, która tam х dwoma siostrami występowała i 
po krótkiej znajomości zaręczył się x nią. Stosunek 
ten jednak nie długo trwał. Młody, gorący obywa- 
tel wywoływał nienstannie sceny zazdrości, groził 
zastrzeleniem każdemu, kto stanie między nim a 
narzeczoną. Wyzwał pewnego młodego hrabiego tyl- 
ko z tego powodu, że ten wyraził się w Casino de 
Paris, iż Carmen jest piękną dziewczyną, Taki ko- 
chanek był nawet dla gorąco-krwistej Hiszpanki za 
gorący. Narzeczeństwo zostało zerwane, a Carmen 
pojechała z rodziną do Paryża, w tajemnicy, sawia- 
damiając swego bylego narzeczonego, iż odjeżdża 
dlo Barcelony. 

Tymczasem przeciw p. Uznańskiemu wytoozo- 
niy został proces w sądzie krajowym, s powodu nie- 
bezpiecznych pogróżek; proces ten jednak został 
x Astanowiony. 

Skazany natomiast został р. Uznański przez 
sd powiatowy na karę grzywny 100 k. za znie- 
ważenie pewnego mniemanego rywala. Jeden epi- 
zad tej romantycznej historyi rozegrał się teś w są- 
dzie cywilnym, Р. Uznański mianowicie zaraz po 
zaręczeniu się z Carmen, zabronił jej dalszych wy- 
stępów, a dyrektorowi etabliesementn p. Thurnero= 
wi wystawił jako odszkodowanie bon na 5000 k., 
ponieważ Carmen miała w Casino de Paris wystę- 
pować do końca kwietnia, Na urgens Thurnera o 


go) a to z tego powodu, że interes skarżącego nie 
wymagał natychmiastowego zaprzestania występów. 

Zajmujące spostrzeżenie naukowe. Odda- 
wna fizyologowie utrzymywali, że pod względem 
barwy włosów ludzie się dzielą tylko na dwie gru- 
py: na blondynów i na rudych, i że szatyni to są 
blondyni, a bruneci to są rndzi, tylko jedni i dru- 
dzy mają więcej od tamtych w swoich włosach 
barwnika. Opierali oni to swoje twierdzenie na 
rozmaitych fizyologicznych znamionach i na tej psy- 
chologicznej obserwacyi, że charaktery brunetów— 


w ogóle biorąc — podobne są do charakteru ru- | litr. proc. gotowy kontyngentowany bez opłaty po- ' 


dych, a charaktery szatynów ва zupełnie podobne 
do charakterów blondynów. 

Owóż teraz zdarzył się fakt, który wystu- 
dyował i opisał profesor Wachhols w Archiw fór 
Kriminal - Anthropologie. Oto pewien brunet o 
włosach jak heban kruczych, człowiek bardzo ma- 
jętny, popchnięty w mieszczęśliwe operacye ka- 
pieckie, stracił wskutek przegranych procesów w 
ciągu kilku miesięcy cały swój majątek, Riwno- 
cześnie zrudział zupełnie. Jakże się to tłómaczy ? 
Oto wskutek trosk, kłopotów, i psychicznego przy- 
gnębienia, odbywał się w jego organizmie bardzo 
zły przez ten czas proces odżywiania, a w nastę- 
pstwie tego przestał się wytwarzać ten bar- 


Waluta koronowa i za 50 
kilogramów. 
Pszenica 8.60 do 8.80, żyto 5.80—6-00, ję- 
czmień browarny 6.70—7.00, jęczmień pastewny 
0.00—0-00, owies 8:00.—8:80, groch do gotowa- 
' nia 8-00— 10.00, groch pastewny 6.50—37.00, bobik 
'0:00—0.00, wyka 0.00 do 0.00, koniczyna czer- 
| wona 45.00——Б5,00, biała 00.00 do 00.00 szwedzka 
00.00—00.00, Rzepak zimowy 12 60—18.00, nasie- 
nie lniane 11.25— 11,50, nas. konopne 0.00—0.00, 
chmiel 60.00 do 70.00, nafta zwykła 16.00 do 
! 17.00, salonowa 18.00—20.00, spirytus 10.000 


| datku 37.60—87.80. 
А 


| TELEGRAMY „PRZEGLAD. 


| (Depesse poranne). | 


| Belgrad. Skupozyna ukonstytuowała się. Ў 
| Prezydentem wybrany Akoniewicz, wiceprezy- 


| 


dentami Głuricz i Bracioz. | 
Kolin. Przybył tu minister handlu Forszt. ' 
Przedmiotem jego wizyty jest sprawa regula- 
cyi i kanalizacyi Łaby. i 
Paryż. We wrześniu założonym tu zosta- · 
nie nowy dziennik rosyjski na wielką skalę 


wnik, który wypełniał komórki jego rudych wło-| pt. Mir. Redaktorami będą Gorkij i Anatol 
sów. Pozbawione jego, wróciły one do swej pier- | France. Dziennik ten ogłaszać będzie sensacyj- 


wotnej barwy. 


Spostrzeżenie to moše ogromną oddać nam | rzyszenie francusko-rosyjskie ofiarowało na Mir wydawnictwo gazety losowań 


ne dokumenty o sprawach rosyjskich. Stowa- 


usługę w naszych psychicznych obserwacyach, w} milion franków. 


Жусіп towarzyskiem, ha dlowem, a nawet w docie- | 


kaniach etnograficznych. 


Amsterdam. Z powodu trzechsetnej ro- 
cznioy urodzin Rembrandta otwarto tu wysta- 


Konkurz na posadę lekarza miejskiego z ro- | wę malarzy współczesnych. 


ozną płacą 700 K. rozpisuje Ziwierzchność gminna 
w Bursstynie. Podania do 10 sicrpnia. 
Temperatura dnis 18-go lipca o godz, 7mej 
rano wynosila: w Galicyi zachodniej -|-18, we Lwo-; 
wie +19, w Tarnopolu -|-22, w Czerniowcach -|-19, 
w Wiedniu --17, w Salebnrgn +14, w Gracu -+ 18, 
w Pradze -|-15, w Tryescie 4-21, w Abbazy: +19, 
w Ragusie 4-25, w Budayzascie 4-20, w Berli- { 
nie 18, w Hamburgu +12, w Monschium -++ 13, | 
w Zurychu 4-10, w Genewie 4-18, w Lugano 4-18, : 


Budapeszt. Korporacya majstrów сіевіе!- 
skich uchwaliła lokaut robotników, wydalonych 
wskutek strejka. 

Nowy Jork. Donoszą z Salwadoru, że 
rzeczpospolita Honduras wypowiedziała wojnę 
Gwatemali. 

Hongkong. Ubiegłej nocy rozbójnicy mor- 
soy napadli na okręt „Sainam* o 50 mil mor- 
skich od Wuozau. Ranny jest jeden misyonarz 
angielski, jeden Ohińczyz i kapitan okrętu. 


f 
› 
1 


chsowa х Sanoka. A. Schentelder z Wiednia. B. 
Sidorowski s Bursztynra, 8. Unreich s Wiednia, E. 
Ekor ze Stanisławowa. 8, Koziocy z Sopuszyna, A, 
Nadachowski ze Stanisławowa. M. Turnheim s Kra- 
kowa. M. Lanb z Krakowa. I. Graboweński s Do- 
liny. P. Dymidas z Kozowy. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze {ей 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedsie:n -Ści. 


Speoyalista chorób skórnych I wener. 


Dr. Рарёе 


mieszka obecnie ul Asnyka 3 I p (boczna Pańskiej. 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Dr. KAROLA JAKUBOWSKIEGO 


zostaje przeniesiony z dniem 1 erześnin 1906 ma ul. 
Sienkiewicza I. З, róg ul. Klementyny Tańskiej (za 
hotelem George'a). 


Rok założenia 1853. 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


pod firmą: 


AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


Lwów, Karola Ludwika 1 

sprzedaja wszolkie papiery wartościowe po jak 
najściśjejszym kursie duiennym. 
Losy na spłaty miesięczne 

pod najdogodniejszymi warunkami. 


Nadzieja*. Prenume- 
rata roczna К. 3'40 na prowincyi K. 3:60. 


Kupuje і 


Budapeszt 16 lipoa. (Gielda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nica na październik 16'24—15'26, na kwiecień 
16:82—16'84; żyto na pakdziernik 12-92 —19 94, 
na kwiecień 00:00; owies na pażdziernik 18-:03— 
—18'04, na kwiecień 18:46—18'48; kukurudza 
na lipiec 12:16—12'18, na sierpień 1232—1284, 
na maj 1907r. 1074—1076 — Rzepak na sier- 
pień 81-80—82:00. — Oferty na pszenicę : mier- 
пе. — Chęć kupna: mierna. —  Usposobieni: 
słabe. — Pogoda: pochmurno. 


w Anglii --18, w Paryżu 4-12, w Biarritz -|- 18, Rozbójnioy uciekli. Okręt wojenny angielski ШШЕН 


+ 


w Nizzy --19, w północnych Włoszech 4-16, 
we Florencyi --19, w Rzymie -|-24, w Neapolu 
+21, w Palermo -{- 22, w Madrycie -|-16, w Sztok- 
holmia +19, w Petersburgu -|-22, w Wilnie -|-22, 
w Werszewie -{-18, w Moskwie -|- 18, w Kijowie 
+21, w Одовніе -|-24, w Sersjewis -|-17, w Beilgra- 
dsie |-20, w Bakareezcie -|-26, w Sofii -|-28, w Kon- 
ataatynopoln 4-24, w Atenach -|-28 (Temperatura 
wedlug Celsiusza). 

Pogoda w Skandynawii, w południowej Fran- 
cyi, we Włoszech i na półwyspie Bałkańskim — 
zresztą w całej Europie zachmurzenie i deszcze. 

Zmarli. W Krakowie Adam Józef Ostaszew- 
ski, ziemianin wołyński, w 74 r. życia. Przed laty 
ogłosił bardzo zajmującą opowieść p. t. „Nad czar- 
nym szlakiem“. 

Stan powietrza. Т. о g. 7 rano + 16 R. 
w poł. + 22 R. Bar. 768. Spada. Pochmurno. 


ona a 


ma 


W Krynlcy. 
— Jakże tam doktorows — nie nudzi się? 
— Jeden tylko dzień w tygodniu. 
— Który? 
— W niedzielę przyjeżdża zawsze jej аё. 
Materyalista. 


— Przysyła mi w liście tysiące pocałunków. Co 
ха materyalista. Wszystko musi odmierzyć. ] 


Pielgrzymka do Ziemi Świętej. W pierw- 
szych dniach września b. r. wybierze się większa 
pielgrzymka Rusinów galicyjskich pod przewodni- 
ctwem X. Metropolity A. Szeptyckiego do Jerozo- 
limy, Betleem ect. Ponieważ do uczestnictwa w niej 
zgłosiło się kilku xięży łacińskich i kilkanaście 
osób świeckich polskich, postanowił komitet urzą- 
dzający pielgrzymkę utworzyć specyalną piątą gru- 
ре dla nie-Rusinów, Ceny = całem utrzymaniem 
są następujące: I kl. 450 K., ТТЕ]. 400 K., III kl. 
800 К. Zgłoszenia tylko do 1go sierpnia. 
Wszelkich informacyi udziela komitet pielgrzymki 
do Ziemi áw.: Lwów, plac Św. Jura 1. b. Piel- 
grzymka potrwa 8 tygodrie. 


Widowiska i koncerty. 


Colosseum Hermanów. Od 1 do 15 lipca. ; 
„Największy program w tym веғопіе 1“ 12 pier- 
wszorzędnych atrakcyj! „Miss Matlie Wilkes" kre- 
olska śpiewaczka. „The greast Yoscaronys", wapa- | 
niałe igrzyska ikaryjskie. „The Saphos* najznako- | 
mitsi ekscentryoy na 8 rekach i t, d, W niedzielę | 
i święta dwa przedstawienia: o godz. 4 i 8. Bilety i 
ва wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna 
ul. Karola Ludwika 9. 


[a Có ~+ +; pee a N ч 
Cześć ekonomiczna. 
Wiedeń, 14 lipca. 
(Z). Chcąc uspokoić zagranicznych wierzycieli 


nu rosyjskiego banku państwowego, tak szozegóło- 


Stan ten przedstawia wię na oko bardzo po- 
myślnie, gdyż zepasy złota, jakimi rosporządza bank, | 


wliczając w to jug zagraniczne jego wierzytelności, | 
i 
{ 


| 


Być może, że ten urzędowy wykaz przyczyni ! 
się nieco do uspokojenia zagranicznych posiadaozy | 
renty rosyjskiej, Zaniepokojenie кай wśród nich jest | Węcier 
tak wielkie, że np. jak donoszą z Paryża, wielu ; 4B16T. 


| 


|ski z Komarna. 
|Bchem s Norymbergi. 8. Zuchotyński i W, Rudow- 


jej obligów złożyli na poczet ceny kupna pierwszą | 


wynoszą 1152 milionów 10011 i pokrywają całą wy- 
kazaną przez rząd cyrkulacyę banknotów. O 'zywi- 
ście, że emigya ostatniej pożyczki głównie przyczy- 
niła się do tego poprawienia zapasów kruszcowych 
banku rosyjskiego. 


kapitalistów francuskich, którzy subsk: ybowali osta- 
tnią pożyczkę rosyjską i przy zamówieniu nowych 


ratę w wysokości 120/,, zastanawia się teraz, ску 
ma płació dalsze raty, czy też lepiej wyrzec się 
złożonego zadatku, Również mimo wazelkich „aspo- 
kojeń urzędowych i półurzędowych utrzymuje się 
wciąż w sferach finansowych cbawa, iż rząd rosyj- 
ski będzie zmuszony okroić procent, opłacany od 
pożyczek państwowych. ‚ | 

W sposób dosadny potępił prozes gabinetu 
węgierskiego, Dr. Wekerle operacyę, do jakiej 
właśnie zabiera się węgierski bank hipoteczny, a 
mianowicie przemianę 3-procentowych listów masta- 
wnych, premiowanych па  bezprocentowe losy. 
Р, Wekerle rzekł, śe niestety poprzedni gabinet 
udzielił zezwolenia na tę bardzo wątpliwej warto- 
ści operacyę, a on nie może go dziś cofnąć, WSzę- 
lako tyle może powiedzieć, ёе w przyszłości wię- 
cej takie zezwolenie nie zostanie wydane nikomu 
na Węgrzech. W końcn ostrzegł p. Wekerle pn- 


wypłatę tonu, odpowiedział p. Uznański skargą, z | bliczność węgierską, aby swe oszczędności loko- 
Łędaniem orzeczenia, iż jego zobowiązanie nie jeat j wała tylko w papierach, przynoszących jakiś stały 
ważne. Р. Uznański mianowicie — jak brzmi ła { dochód, в nie w losach, podsycejących żyłkę ha- 
skarga — zobowiązał się zapłacić te 5000 koron, | zardu. 

jako karę konwencyonalną tylko pod warunkiem, ! 
iż armen Aquilera nie wystąpi już wcale, tymcza- | przemysłowei o cenach zboża i produktów we Liwo- 


& 


$ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 


wyruszył na miejsce wypadku. ł 
(.Depesse popołudniowe). 

Kraków. Policya zarządziła odstawienie do 
sądn parobka w sklepie Isaka Aratena, jako po- 
dejrzanego o udział w znanym napadzie. 

Wiedeń. Komisya reformy wyborczej przy- 


t 


Giełda południowa (godzina 12 minnt 80) 
Wiedeń 16 lipca. 

Marki 117.46, renta majowa 99.60, węgierska 
renta koronowa 9505, akcye: апзіг. zakl. kredyt. 
668:00, węg. zakł, kred. 805 00, anglobanku 810.00, 
union banku 549,00, bankvereinu 549,00, Ianderbanku 
485 60, kolei państw. 678,75, lombardy 16700, akcys 


stąpiła dziś do rozdziału okręgów w Tyrolu. kolei Elbetha] 461.00, fabryki broni 00000, tyto- 
Ponieważ nie przyszło do, porozumienia między niowe 000-00, aìpiuy 573:50, Rima Muranyi 570 25, 
Włochami a Niemcami, przerwano obrady, oe- prag. Tow. żel. 000 000, lcsy tureckie 168 00, ruble 
lem osiągnięcia kompromisu. 251-50. Usposobienie : bez ochoty, 

Waitzen (Vacz, na Węgrzech w komitacie ‚ D'a renta rosyjska z 1906 r. 85.20, Uspo- 
peszteńskim) W więzieniu tutejszem czterech Sobienie w papierach rosyjskich złe z powodu od- 


| 
| 
| 


Rosyi, ogłosił właśnie rząd petersburski wykaz sta- › 


А Е |oę wybuchu rewolucyi, panował w mieście ruch 
wy, jakiego nigdy prawie przedtem nie wydawał. | сы де ZA кол Do Ро а 
| gołem niebem przy olbrzymim udziale publi- Do Orerniowisc: 2.51*, 2.40, 8.15, 9.80, 10.40%, 


uwięzionych sooyalistów rozpoczęło w sobotę 

strejk głodowy z powodu, że dyrektor więzie- 

nia nie pozwolił jednemu z nich na wysłanie 

artykulu do organu socyalistycznego Nepszawa. ' 
Zawiadomiono o tem ministra sprawiedliwości 
Polonyt'ego. 

Warszawa. Sąd wojenny skazał na Śmierć 
przez powieszenie pięcin ludzi, oskarżonych о sabi- 
cie w dniu 8 stycznia b. r. naczelnika powiatu 
mińskiego. 

Warszawa. Onegdaj о 10 wieczorem podczaa 
zebrania strejkujących subjektów cukierniczych, gdy 
z kolei zabrał głos jeden z pryncypałów, dano kil- 


jka strzałów rewolwerowych do Lisenmeistra i Gru- gi jst 101.80 do 


dsińskiego, obu właścicieli cukierń. Obaj аң ranni. 
Zibrodniarze uciekli, i 
Białystok. Na ulicy zraniono dwiema kulami 
korespondenta Mosk. W iedomosti. | 
Petersburg. Na kolei Mikołajewskiej wy- 
buchł strejk tragarzy. А 
Petersburg. Wozoraj wieczorem pociąg 
przejechał jakiegoś pijanego żołnierza. Z tego 
powodu tłum, liozący 8000 osób napadł na po- 
ciąg, zabarykadował tor i uszkodził lokomoty- 
wę. Podróżni zaczęli uciekać. Wiele osób zra- 
niono. Tłum obrzucił pociąg kamieniami. i 
Petersburg. Wozoraj wybuchły na przed- 
mieściach Petersburga rozruchy. Przyszło do 
krwawych staró między robotnikami rewolu- ' 
oyjnymi a reakcyjnymi. 
Petersburg. Jak słychać, teroryści oświad- 
czyli, że postanowienie swe, powzięte w chwili 
zebrania się dumy, żeby nie dokonywać zama- 


П 


| chów, cofają, i że obecnie nastąpi вегуй krwa- 


wych zamachów. 
Petersburg. Morderca generała Kozłowa 
przyznał się, że należy do partyi socyalno-re- 


{ wolneyjnej. Znaleziono przy nim fotografię gen. 
T 


repowa. Nazwiska jego dotychczna nie stwier- 
dzono. pe 
Konstantynopol. Przed kilku dniami jedna 
z band greckich uprowadziła siedmiu kuoowo-- 
łoskich pastuchów z ich szałasu w pobliżu Lo- 
jano, a potem sześciu z nich zabiła. Jednemu 
udało się umknąć. | А 
Paryż. W sobotę w nocy, jako w roczni- 


dbywały się bale pod 


oznobci. Gmachy publiczne były ozdobione cho- 
rągwiami i wspaniale iluminowane. 
= 
ОТЕ EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWBON. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Prayjechali dnia 16 lipca. 
ska = Brodów. M. Pourpe z Paryża. L. Vronka z 
Dyr. Р, Komornicki і M. Asłan z Bory- 
sławia. L, Szymborski в Moskwy, Radzoa Wiśniew- 
A. Mysłakowski z Mogilnicy. Е. 


ska z Podola ros. O. Schnell z Firlejówki. M, Bo- 


| gdańska z Zakopanego, Major Zawadil z Rzeszowa. 
‚ Н. Kosińska i L. 


Strzembosz z Rosyi. F. Zsarnay 
z Miskolcza. Р. Mattausch z Krasnego. Dr. В, Boh- 
tzel z Brzeżan, 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów -- Pies Maryaski. 


Pierwsrorsędny hotel s komfortem uraqdsony, pil- 
aneńska restauracya z pokojem do śniadań, cukiernia 
to miejsc. 

Przyjechali dnia 16 lipca. Z. Skibiński z Ol- 


dnia, B. Chirowski z Przemyśla. Z. Styber z Za- 
górza. I. Zeitleben z Zahajec. 8, Czarnowski z Pa- 
ryża. I. Skolmann z Lublina, A. Karplnsa z Wie- 
dnia. M, Weisselberg z Załucza. H. Michalikowa 
s Drohobycza, Z. Daszkiewiczowa x Brzeżan. M. 
Parnas z Tarnopola. L. Kitzki я BRadowiec. 8. 
Strzerzborz z Tarnopola. N. Rüdmülləer z Drohoby- 
cza. В. Budny z Radziłłowa, I. Rudnicki z Ba- 
dziłłowa. I. Glioksmann в Czerniowiec. W. Zu- 
rowska в Tarnopola, I. Pokińaki ze Stryja. С. Mar- 


p ina 
адланан 


J. hr. Radziejow- ' 


chowiec. M. Koss z Przemyśla, R. Rubl z Wie- 


wołania wizyty floty angielskiej. 

Lwów 16 lipa. (Z irby handlowej) 

Obliczenie w walucie koronowai. 

Akeyo su trtakę: Kulej pal. Бегоњ Ladwiha ne 
400 Koron —— do ——. Rolny ане т ү 
ро 400 kor. 19,— da 686—, Benku hipotecznego рс 
300 mlr, 674,00 do 784030. Akrze gerbarni w Reoosowis 
ро 400 kor. —- do ——. "aw, budowy wagonów 
w Banokn ро 603 boron — 80°, Ranku dla bendle 
i prasmysłu po 400 К. do 195'—. 

Listy zasiawne xe J00 Z: Barbo bipat. galio 
Б proc. log, w 50 let, = 10 proc, prem. 11150 do 000.90, 
41 pół proc. leg w 63 tat 100.50 śe 10120, 4 - oc. Isa 
w 60 iat 9885 ão 9805 Darku brej, 4 i pół pr © lor W 
102.00. FenBu krej, 4 proc. lce w 57 Ipe 
8882 do 98.60, Tow, kred, Gal, wiemek e @ proc, (# emie 
sya) 39.76 do 0000, 4 prece, lon w 41 i pór letach 99:60 
do 00.00 4 proc. ice w 58 її 98 87 do 9-50. 

Obligi za 100 E.: Gal.fund. propiracyjnego 4 pro 
90.50— 100:20 Bokowińskiago fand. prop. 6 proc. 108,80 
do—.—. Koman, Banku kraj. 4 i pół proc. (Biej emisyt) 
101.20—101.90. Koman. Banku kraj. (dej em.) 88.70 do 
99.40. Kolejowa lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
ро 200 koron 98,80 до 99.50. Peżyczki kraj z roku 1878 
41/, proc, —.— do —.—. 4 proo. z 1898 r. 99.00—98.70, 
miasta Lwowa 4 proc, ро 300 korom 97.70 до 98.40 
1" po 200 koron 100.60 ds 101.80. 


c OR „4 
Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1 maja 1906 według czasu środkowo - suropej- 
skiego. 


Przychodzą de Lwowa: 


Z Krakowa: 2.31", 1.30, 8.40". 5.50, 8.45, 5.25, 9.80” 

Z Rzeszowa: 10.36. 

Z Podwołoczyk na dworzec główny: 
5.60, 10.80. 

2 EPA loty ak na Podzamcze: 2.06, 7.05, 11-95, 5.25 

Z Ozerniowiec: 12.20*, 1.40, 6 10, 5.45, 905+, 

Z Kołomyi: 10.0b. 

Z Staniaławowa 8.05. 

Z Rawy i Sokala: 7,50. 

Z Jaworowa: 8,18, 4.87, 

Z Sambora: 8.15, 1.50, 8.90". 

Z Ławocznego 7'39, 11:50, 10:50°. 

Z Tuchli 8:55 

Z Bałzucu 4-50, 


Odchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: 8.25. 12.45", 2 45, 4.05*, 8,86, 5.55%,11.00%, 
o Rzeszowa: 4.06. 
Do Podwołoozysk u dworca głównego: 6.20, 10.56, 2.21, 
6.15*, 9.50%, 
dwołoczysk x Podzarmosa : 2.36, 6,85, 11.15, 6.87* 
10.08*; 


7,90, 11.45, 8.20, 


Do Stryja: 11,80%, 

Do Rawy i Boke.la: 7.26%. 

Do Jaworowa: 6.55, 6.00%, 

Dö Sambora: 8.55, 4.15, 10.51%. 

Do Kołomyi i Żydaosowa : 8.80. 

Do Przemyśla, Chyrowa: 10,05% 

Do Ławooznego 7.80, 280, 6.25%, 

Do Belzos 10.45. 

Do Stanisławowa, Osortkowa, Husiatyna 09-10% 


Pociąg! lokalne. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Brzuchowie: (od 6 maja do 23 września) 7:07 przed. 
południem, 8.25, 6.80 popołud. i 8.20 wieczór (w 
niedsiele i ги. kat. Święta), 10.00 przedpoł.. 1.46 
po południu, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. oo- 
dziennie) 9,85 wieczór, 

Z Janowa: od 1|5 do 809 wł. codziennie) 1.15 popoł., 
(od 18|5 do 8|9 wł. codziennie) 8.45 wieczór, пай 
w niedsiele i rm. kat. święta 9.25 wiecsór. 

Ze Вескогса: (od 8715 do 16/9 wł. w niedzielę i rz, kat. 
święta) o 9.40 wieczór. A А А 

Z Lubienia: (od 18|5 do 16|9 wł. w niedz. i га. К. Święta) 
o 11.60 wieczór. 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Brzuchowio: (od 6 maja do 28 września wł.) 6.05 ra- 
3 no, 2.28, 629 i 6.98 popoł. (tylko w niedziele 

гк. kat. i święta); 9.00 przedpoł, i 12.40 popołmi, 
Od 116 do 81/8 wł. EE aF AR в тее 

Do Rawy Ruskiej 1186 w nocy (kaśdej niedmieli). 

Do ECA (ой 1 do 80/9 wł. codziennie) 1.1% przed 
poł. (od 18/5 4099 wł. w niedziele i rs. k. święta) 
1.86 popol., каб codziennie 8.14 popoł. | 

Do Ё#зовегса 10.45 przedpoł, (od 37/56 do 16/9 w nieds. i 

„k. święta). e 

De Labiania: 9.01 popoł. od 185 do 18/8 w miedsiele i 

rs. К. święta. 


Uwaga. Pociągi 


tłantemi; pociągi nocne 
воспа liozy się od gods, 


śpi 7 litora i 
pośpisssne drukowane są н 
oznaczone I pw azdką. Pora 
6 wieszór do А mmm © racio, 


mrn 


cinczyk к Kijowa. Р. Kostecki s Kijowa. Б. Wa- | 


> s PRZEGLĄD s dnia 14 Lipca 1906 


Handel win 1 delikatesów EJ RAVE "FEAR S "FE к — 
Ludwika Juliusza Stadtmiillera poleca Cognac Hennesy, Martel, ; 
przy pl. Maryackim 5. Hotel Francuski. Dubois. i 


eg Re 
Skład płócien Kortzyńskich 


FABRYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 
„ Inż. SZELIGI RZANICZAC 


р 5, МЕ Lwów, UL. Św. MARCINA L 29. 
Жы >> 9 ч, 


W | Tow. „Dniestr” 


do wynajęcia od 1 paźdniernika 1906 


pomieszkania 
Lwów, Halicka 10. po 5 pokoi w Raton na I, II i Ш pis; 
poleca trze ul. Podwale 1. lokale skie 
kompletnie gotowe wyprawy #0-роме і piwilce iii Ruska 20. 
bne wraz z pościelą od złr. 200. jBližesa wiadomość w kancelaryi Towa< 


rzystwa „Dnistor”, Rynek 10. 
Rządzca dóbr 


proszkowianin, były oficer Austryacki, 
| | pierwszorzędne referencye wypadkowo 
Lwów, dnia 15 lipca 1906. Ц | wolny poleca się. Łaskawe zgłoszen:a 
przyjmuje Drobniewicz Boswadów 
»OONOORDIA* A. Kurkowski, Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10. i i nad Sanem. 

Morele Aprikozy wielkie do smażenia 
i do jedzenia K 8:80 świeżo rwane, wy- 


asy “р. 


Jan Wegeman 


с. k. radca rachunkowy wyłszego Sądu krajowego 


po długich a ciężkich cierpieniach, pocieszony św. Raligią, zmarł dnia 
15 lipos 1906 r., przeżywszy lat 66. 


W smutku pogrążona żona z dziećmi i rodsiną sapraszaję kro- 
wnych, przyjaciół i snajomyoh na obrzęd pogrzebowy, który odbądsie 
zlę we wtorek dnia 17 lipca b. r. o gods. 4 popol. = domu śałoby 
przy ul. Polnej 1. 43 na omentarz Janowski. 


<< OG 


ZAWILEOCOWYCH ŚCIAW pi 
масту GRZYBEK (АДИ ; 


[в (перона аа 
mączka posina dla chudych 


тте 
ra заз ЗАКЕ 


Na myszy polne Za ә złr.  |Dowyrobu dachówek 


połeca 


Trucizny na myszy polne bi 
przerabia stare materace (8 poduszki) syła w Б kg. koszykąch franco ze zali-|ssozupłych, niedokrownych, w ń 
Gałki tosiorowe supełnie jak поте. Drelichy na pokrycia farby cementowe БЕ Уа. Р ПЭ | czką Н. Fischer Zaleszczyki. Каш Бр е фед сее 
Qwies strychninowy, obłuskany, od 50 conv. sa metr. Nowe materace wło-|we wszystkich kolorach s fabryk bawar- Morcie wyborne piękne, duże w |przywraca pełna formy ciała, W dwóch 
Koskol trujący tylko myszy, nie szko*|sjienne cbłożone watą Dra Bischofa prso- skich зк КАСЫ БЕ ВА Bone FA A a КЛА a BUJ 
dliwy, dla innych swierząt, oiw molom oai 15 sł. materace я trawy jedynie 110) kg. 48 K, loco stacya Załeszczy” Е ей” wystawach. Wiele podziął 
Pszenica strychninowa morskiej od 6.50, obłokone watą Dra ki. Renklody 5 K. Jabłka lub grasski owań. 


wyrabia Bischofa od 10 sł. 


Lwowska fabr, chemicz, „IEN” fisen заза) врза ва prozie sk Alojzy Hübner 


Cena pudełka 2 raj 50 hal. bez poesty, 
4 pudełka 10 kor. opłatnie. 
Prawdsiwa tylko przez Gen. Берг. Hy 
gien. Instytutu. 

F. Zacharska Rzeszów, Sokoła 6. 


Karol kioszkiewicz хэв ra А. Nusabrauch Zale 


|); szczyki 
fotograf, Б: Morele słynne wysyłam w koszy- 


zaopatrzony ów. Sakramentami, zmarł dnia 14 lipoa 1908 roku, ро kach 6 kg. za 4 kor, franco za xaliozką. 


długich i ciężkich cierpieniach, w 59 roku Życia. пома a т? hok. jabłka 860 
эү) 


че келу: мш чы ‚А в „OD iałoby przy ul. Bartosza Gło- 4 firma ё. MNatansohn Zaloszozyki. 
waokiego odbędzie wię dnia 16 lipca 1908 roku o godzinie 4.ej [© Morele (АргуЕ r 7 
popołudniu, na cmentaru Janowski, na który w smutku pogrążona W: borne do eih TA NE 
#опа z dzieómi zapraszają krewnych, znajomych i pobośnych chrześcian. 


pd 5 kg. koszykach # 
Lwów, dnia 15 lipca 1908. WAREZ пекан “ы (600 kor. taniej. 
{| S. Ritter Zales zczyki. 


Р ныла oigan бе der i RB NEM ени Schustra 
rzy zamówieriu nale озу о- Е теве 
lenie włądzy politycz. je аб Lwów. 


а m 


; 


„OONOORDIA'* A. Karkowski ul. pa: о 1. 10. 
L. W. 67021/1906. + ZE ла = y A Do sprzedania a "|Jeszcze tylko krótzi czas kilka garnie 
и ЭИ. 2 majątek ziemski w powiecie Liskim 12a: furów. salonowych składających się 
ре рар IE ZOT ЫШЫК еее | morgów w tem 496 ornej ziemi, 96 łąki: 1 kanapki, 2 foteli i 4 krzeseł 

Najnowszego systemu oryginalne а і ва, m. lasu, są 2 folwarki, 8 ksrosmy, ER Ену dal Kor. «od 

młyn i tartak wodny. Bliźsay'ch informacyj|Kompletne jadalnie o 5 
kosiarki, zniwiarki i wiązałki „ә Ideal‘ ndzieli i notaryusz i wrz w бал. Kilka; аак o 5 pialni w m 
——| stylu angielskim o | 
przetrząsacze do siana i grabiarki алас ABA posady|? гасы dzacłane naj. PAŃ 
T jako xarządczyni więksnego dema na weil arie włosienna ě „ n r 

INTERNATIONAL HARVESTER COMPAGNIE w CHICAGO |е аео, зно sons > | рышы malpa а pachom ” о 
W lub dla towarsystwa osób starszych. podusuki najlopsze z puchem i 
261овкепіа: Lwów poste restante Н. N. 2 RK n e 
Morele 1 зїг. 76 ot. kosz 6 Евг. о°6 prześcieradał " к najl. szyfonu 

płatnie wysyła Bighetti, cukiernia, Zale-| po 7 kor „ 2 
szezyki. 12 poszowek z najl. azyfonu Ё 836 
Potrzebny jest lokaj dobry, znają-|6 poszewek na jaśki P 8 
cy żłużtą, z dobrem.i świadectwami. Pen-|8 prześcieradel na pościel s 89 
sya 20 zł. miesięcznie, osobny pokój ijl para kap. na łóżka „ 50 
całe utrzymanie, Zgłosió się do Admini-|2 рагу portier б 50 
stracyi „Przeglądu“ pod snakiem|i dywan duży ra >/, mtr. 5 75 
„Lokaj“. Kaniydaci ж prowincyi mają|4 dywaniki nad łóżka к 72 
przysłać swe Świaleetwa w odpisie, albo-I2 dywaniki przed łóżka п 18 
wiem zwrócone iw, cne nia będą. 2 karnisze mosiężne леты, % BJ 22 
"Kor. 2.191 


| Naczynia emaliowane, 


szelkie } b kuch. W tk | |" 
РАА ў Беса Р Chi Ladok, magasyn wyrobów SAYS 0 razen \ U 
šelasnyoh, met а оп Lwów, Rynek 


SYNDYKAT.TOWARZYSTW ROLNICZYCH W KRAKOWIE | NE оттор = 16. 1591 Ko”. 


dzierżawienia majętności Szypowce (pow. Zaleszczyki, Sąd powiatowy Tłuste) 
należącej do fundaeyi stypendyjnej imienia Stupniekich i Jankowskich, na 


(Hotel Centralny) dob Wt m Ка sb 
cenniki na żądanie odwrotną ро опогоме, "troskliwie opakowane ym samy opa 
sześć lat od 24 czerwca 1907 do 28 czerwca 1918 (wydzierżawienia na Montowanie bezpłatne, dina ED Оооо га еа kai зы kilo sd оао й 


ЫНАН БИНИИ | "2 8400 do kałdaj poorty, wysyła |portior, franek, kap па łódka i виду; 


pełną ywarancyę osobistą, 
„Mauszycielska „alencya Moraw- Józei Schuster 
ska, Барска 10, poleca navczycielkę z 

konwersacyą francuską, niemievką zaraz Kazimierz Toczyski 


a likwidatorzy 
оша bez wynagrodzenia na Spółki Tapicerów lwowskich ul 
1agiellońska 3. — 
- Tapety 40%, taniej z powodu likwi- ы 


dacyi poleca Spółka Tapicerów Lwowskich 
Jagiellońska 8. 


dłuższy okres zabronił fundator). 7 Zakład sadowniczy koców, kołder, materaców, tapet i t. p. 
; ОКТ PENSYONAT WYCHOWAWCZO-- NAUKOWY „вс ете pauzę BEE Fae 
as i ogród są Z zierzawy wyłączone. 4 w Окорасћ św. Trójcy, pocz. -tel. Kozaczówka |pierwszorzędnych fabryk — dajemy su- 


przeznaczony dla dzieci zamożnych rodziców. 
Przyjmie od 1. września 15 uczniów szkół średnich, 
Urządzenie zakladu zastosowane do najnowszych wymagań hygieny. 
8 morgowy park „M rskie Oko“ obejmuje własne kąpiele stawowe, boiska fi 
tennicowa i do wnzelkich gior ruchowych, w zimie tor ślisgawkowy. Bu- fg: 
dynek ogrzewany centralnie Oświetlenie alektryczne. Zdrowy i doborowy Ẹ 
wikt. Btała opieka lekarska. y 
Opłata miesięczna wynosi 100 Kor. Wpisowe i za opiekę lekarską [Й 
50 Kor. Ogóina pomoc w naukach bezpłatnie. 
Zgłoszenia prsyjmuje się najpóźniej do 15 września 
Bliśszych informacyi udziela z grzeczności 


Zarząd (internatu przy ul. Leona Sapiehy 33. 
codziennie od 8—4 popoał. lub firma Iwanicki Hotel Gaorgea. 


O bliższych warunkach można się poinformować z projektu kontraktu 
dzierżawy. 

Projekt ten można przeglądać w godzinach urzędowych w Departa- 
шепеіе 1. Wydziału krajowego, albo też u kuratora fundacyi  Wielmożnego 
Pana Władysława Madeyskiego, emerytowanego c. k. Radcy Sądu krajowego 
w Samborze. 

Tamże udziela się też informacyi со do obszaru gruntów dzierżawą 
objętych. 


——— 


!|Już wyszedł!! 


fśuryer kolejowy 
Ważny od 1. maja 1906. 


Zamówienia Rozkład jazdy joociągów osobowych pospiesznych w Ga- 


licyi i Bukowinie. 
z prowineył Połączenia do miast za granicą do miejsc kąpielowych 


załatwia się oraz ceny biletów d.o wszystkich stacyi. 


Do dzierżawy tej mogą być dopuszczane tylko osoby wyznania kato- 
liekiego, osoby wyznania mojżeszowego są stanowczo aktem fundacyjnym 
wykluczone. 

Synowie Wielmożnego Pana Wojciecha Jankowskiego z Rosochowaćca 


i tychże męsey następey w prostej linii mają pierwszeństwo, jeżeli zechcą AH ję Poj Cena 30 hal. z przesyłką 35 hal. 
objąć dzierżawę za najwyższą cenę ofiarowaną przy publicznej licytacyi i jeżeli P Eros т MR Do nabycła w Biurze. Dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
się zobowiązą na tej dzierżawie osobiście gospodarować. wr [WOWIĘ. - Wszedzie do nabycia. . we wszystkich trafkach. 


Licytacya odbędzie się w Departamencie I. Wydziału krajowego 
(IL piętro numer drzwi 70) dnia 30 sierpnia 1906 о godzinie 10 przed 


Sklep Mileczarni Przeworskiej 
ре: гу ul. Hetmańskiej] |. 8 przeniesiony 
na ulicę SIENKIEWICZA 1. З 
__орок hotelu „Georgwa, gdzie przedtem niek Nowy“. 


Pareme G e aea A мет | а O m TA e e ae a»: a. =. 


л Pierwsze galie Towarzystwo akcyjne 
Rafineryi spirytusu 


we Lwowie — poleca 


Nowo GERT H 


południem. 

Każdy licytant winien przed przystąpieniem do licytacyi złożyć w kasie 
krajowej Wydziału krajowego wadyum w kwocie dziesięciu tysięcy koron 
(10.000) w gotówce lub w książeczce gal. kasy oszczędności lub gal. Banku 
krajowego, alboteż w pupilarnych papierach wartościowych wedle kursu wsze- 
lakoż nie ponad wartość nominalną i wykazać się odnośnym kwitem a zara- 
zem oświadczyć, że mu projekt kontraktu jest znany i że takowy w całości 
bez zmiany przyjmuje, i że oferta wiąże go po dzień 30 września 1906 roku 
włącznie. 

Licytacya odbędzie się otwartemi ofertami, które oferenci w toku 
licytacyi pisemnie podwyższać mogą. 

Po zamknięciu licytacyi dokona Wydział krajowy w porozumieniu 
z kuratorem fundacyi wyboru dzierżawcy, przyczem nie jest związany wzglę- 18 
dem na wysokość oferty. 


тшу zna palarnia kawy 


Leonarda Soleckiego 
We Lwowie, ul. Batorego |. 2. 


Polesa 


sg 


znakomite Kawy palone najnowszym sposobem 
za pomocą gorącego powietrza. 
Na żądanie pali w każdej chwili w obecności kupują- 
Й cego począwszy od 1 klgr. 
Zamówienia z prowincyi uskntecznia się odwrotnie. 


(MYSZ | 


= | Spirytus najczyściejsz 
E „Bon gout‘ 


Ф 
— 

R z 0: ną 
Е 

ез 


5 ltr. == 5 klg. B* 


imou EN 


w blaszankach pocztowych. 


Í- a Сыа n 
SKŁADY dla LIYOWA: Plac Bernardyński 2, Р!- c Kapitulny З, 
Pasaż Hausmana 7. 


Baczność na znak Baozność na znak 
'ochronpy. Beż ochronny. 


jost 


Otrzymałem 
świsły trensport 


Herbaty chińskiej 


Znakomita w smakn i aromatyczna 


najsknteczniejszą na na wszelkie rośliny ozime, koniczyny i łąki. 


Pod gwarancyą 


Z Wydziału krajowego. 


czystą, prawdziwą i skuteczną 


mączkę dostarcza 
jJeneralny reprezentant 


Herbata Copre . 5 5 5 k. 20 gr. 

We iwowie, dnia 4 lipca 1906 TWE л 
a Kaysow , t Р Е R 

в w: kerb a, 80 „ 

„Fabryk fiosiatów Thomasa Wysiowki z ена. Е a a O 


sa pól kilograma. 


Handel herbaty i Kawy 
Edmunda Riedla we i wowie 


ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


ө? рт om oralny Wacław Ма “ШАУ, Papier х fxbryki Br:ci a oaa, о aper x fabryki Br:ci Fisłkowskich 2 drukarni K. Wiwarsa 


PIOTROWSKI. JÓZEF KARRACH, we Lwowie 


Należy strzeds się przed xakupnem fałszowanych i 
hezwartościowych Żżużli o naśladowanym 
D znaku. E ара. 


Wydział krajowy rozpisuje niniejszem licytacyę ofertową w celu wy- 
px 
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- 


